
Pndetas spotkania z kolektywem kierowniczym Huty im. Lenina premier PIOTR JA­
ROSZEWICZ z wielką uwagą wysłuchuje Informacji I sekretarza KF PZPR Józefa 
Nowotnego o głównych kierunkach działania hutniczej organizacji partyjnej.

Fot. J. PODLECKI

Premier Piotr Jaroszewicz
z wizytą w Hucie im. Lenina
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W dniach 24 i 25 bm. odby­
ło się w HiL szkolenie kadry 
zakładowej komendy Samo­
obrony. W trakcie zajęć ucze­
stnicy szkolenia zapoznali się 
z organizacją i metodami dzia­
łania Samoobrony oraz dorob­
kiem naszego kombinatu w 
dziedzinie przygotowania za­
kładu i jego załogi do obrony 
cywilnej. Zapoznano też ucze­
stników z dokumentami nor­
matywnymi zobowiązującymi 
wszystkich pracowników huty 
do wykonywania zadań zwią­
zanych z Samoobroną.

Wykład inauguracyjny wy­
głosił zast. komendanta d.s. 
politycznych Zakładowego Od­
działu Samoobrony, sekretarz 
KF PZPR HiL Józef Węgiel. 
Dalsze wykłady prowadzili: 
komendant ZOS HiL inż. Cze­
sław Gierulski. szef sztabu 
Kazimierz Michalczyk.

Rozpoczęte już szkolenie 
kadry ZOS będzie kontynuo­
wane w październiku, (jd) 
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opinie
ztem lojalnym obywate­
lem, czego dowodem jest 
chociażby fakt regularnego 

płacenia czynszu. Różnie ten 
czynsz płacę Czasem 15-go, 
niekiedy 20-go, a nawet ostat­
niego dnia, zawsze jednak za 
bieżący miesiąc. Większość 
zresztą współziomków regulu­
je należności za mijający mie­
siąc właśnie w dniu wypłaty.

Wszystko do tej pory było w 
porządku i nagle okazało się, 
że jestem przestępcą, wobec 
czego przysłano mi 26 bm. nie 
tylko upomnienie, ale także 
doliczono jakieś odsetki w 
kwocie 72 złote plus złotych 5 
niewiadomo za co, ale chyba 
po prostu dla zaokrąglenia su­
my. Wynika z tego, że czynsz 
powinien być płacony ,,z gó­
ry”. ale zakłady pracy nie 
chcą tego w żaden sposób zro­
zumieć i wunaorodzenie za

Artyści bułgarscy występują 
dla załóg budowlanych z okazji ich święta

Z okazji unia ouuowlanych cie _ .
organizowanego przez „Budo- skład której wchodzą przed- 
stal", przebywa w Nowej Hu- stawiciele komitetu miejskie-stawiciele komitetu miejskie-

pracę płacą zawsze „z dołu”. 
Istnieje więc sprzeczność 
między interesem lokatora a 
Dzielnicowego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych, który 
jakoś nie chce zrozumieć, że 
korona mu z głowy nie spod­
nie. jeżeli czynsz będzie wpła­
cany ostatniego dnia miesią­
ca, a nie na przykład 10-go 
czy 20-go. Absurd? Na pewno 
tak.

Absurdy
Takich lapsusów spotykamy 

w naszym nerowowym życiu 
znacznie więcej. Oto następny 
Student! a zamieszkałego w 
Nowej Hucie akurat we wrze­
śniu rozbolał ząb. Ból nie 
chciał niestety poczekać do 
października, gdy czynna bę­
dzie studencka przychodnia w 
Krakowie. Wiadomo jednak, 
co znaczy ból zęba, zwłaszcza 
gdy ma się na karku kolo­
kwium i trzeba wkuwać po 
nocach.

delegacja bułgarska, w

Zgłosił się więc delikwent w 
popularnej „poliklinice” w os. 
Na Skarpie, do której „przy­
należ]/” z racji swego miejsca 
zamieszkania W świętej naiw­
ności zabrał ze sobą li tylko 
ważną legitymację studencką, 
po czym z bólem zęba wrócił 
do domu, bez otrzymania po­
mocy. Stwierdzono bowiem, że 
młody człowiek powinien mieć 
ze sobą aktualnie poświadczo­

ną przez zakład pracy rodzin­
ną książeczkę ubezpieczenio­
wą. Słusznie. Ból zęba 
sobie poczekać jeszcze 
dni. zanim ojciec załatwi 
małą formalność. Nie ważne, 
że w przychodni jest karta re­
jestracyjna studenta, że nie 
trzeba być specjalnie inteli­
gentną osobą, aby zorientować 
się. że cierpiący student nie 
ma żadnych ukrytych a więc 
wrogich zamiarów. Przepisy 
przepisami, człowiek się nie

może 
dwa 

tę

Po zakończeniu narady aktywu politycznego 1 społecznego 
Krakowa i województwa, jaka odbyła się w czwartek w 
Szkole Muzycznej w Nowej Hucie, premier Piotr Jarosze­
wicz przybył do Kombinatu Huty im. Lenina. Premierowi 
towarzyszyli członkowie Sekretariatu KW PZPR z Józefem 
Klasą na czele, wojewoda krakowski Wit Drapich i prezy­
dent Krakowa Jerzy Pękala.

W czasie krótkiego spotkania z kolektywem kierowniczym 
Huty im. Lenina. I sekretarz KF PZPR Józef Nowotny w i- 
mieniu hutników, w serdecznych słowach podziękował pre­
mierowi, za serdeczną troskę jaką od lat obdarza nasz Kom­
binat metalurgiczny. Krakowscy hutnicy pamiętają premie­
ra nie tylko z jego częstych odwiedzin w Kombinacie, ale 
jeszcze z czasów, kiedy to polecał „zadmuchać pierwszy 
wielki piec” w 1954 roku. Również tow. J. Nowotny zapoznał 
premiera z głównymi kierunkami pracy hutniczej organiza­
cji partyjnej.

dalszym ciągu spotka­
nia, naczelny dyrektor 
HiL, dr Czesław’ Drożdż 

złożył premierowi krótki mel­
dunek o aktualnej sytuacji 
produkcyjnej huty. Z informa­
cji wynikało, iż Huta im. Le­
nina już od 1967 roku przyno­
si krajowi poważne zyski, po 
spłacie nałożonych na jej bu­
dowę środków inwestycyj­
nych. Również sam kombinat 
łoży poważne środki finanso­
we na swój dalszy rozwój. 
Według obliczeń, mówił dy­
rektor Drożdż, HiL w roku 
1974 da krajowi aż 6.6 milio­
nów ton stali, a więc prawie

W 35 ROCZNICĘ 
WRZEŚNIA

W Klubie ZBoWiD HiL odby­
ło się ostatnio uroczyste spotka­
nie kombatantów zorganizowane 
przez koło przy Dyrekcji Inwe­
stycji HiL, z okazji 35 rocznicy 
wojny obronnej we wrześniu 
1939 roku. Uczestnicy spotkania 
zwiedzili muzeum czynu zbroj­
nego pracowników, wysłuchali 
prelekcji płk Ludwika Bałosa 
pt. „bój 20 pp i 3 psp o przepra­
wę na Dunajcu".

V7 części artystycznej spotka­
nia wystąpili artyści Estrady 
Krakowskiej, (jd) 

go partii, władz miasta i kom­
binatu górniczego w Dimitrow- 
gradzie. Wraz z nimi budo­
wlani goszczą Zespół Pieśni i 
Tańca z Dimitrowgradu. któ­
ry w ciągu prawie 25-letniej 
działalności odniósł wiele suk­
cesów na rozmaitych festiwa­
lach i konkursach folklorysty­
cznych.

Artystów bułgarskich, któ­
rzy kilkakrotnie wystąpią dla 
załóg budowlanych oklaskiwa­
no po raz pierwszy 25 bm. w 
bogatym repertuarze ludowych 
pieśni i tańców. Pełen ognia, 
temperamentu spektakl został 
równie spontanicznie przyjęty 
przez liczną widownię.

Fot. J. Podlecki

liczy. Dlaczego nie zaplanował 
sobie bólu na październik?!

Nieżyciowe przepisy są zmo­
rą naszego i tak niełatwego 
życia. Były na przykład nie­
dawno zawody strzeleckie dla 
pracowników HiL. Przyznano 
wiele nagród rzeczowych, ale 
z ich zakupem to już sprawa 
o wiele trudniejsza. Sklep dy­
sponujący szerokim asorty­
mentem towarów nie wydoje 
rachunku A ten wytypowany 
do wystawiania faktury nie 
dysponuje prawie niczym po­
za bublami. I bądź tu mądry, 
po co właściwie wydoje się 
zarządzenia komplikujące ży­
cie? Normalny człowiek ani 
rusz zrozumieć nie może. Mo­
że autorzy tych genialnych za­
rządzeń odezwą się wreszcie i 
wyjaśnią, na czym polegają 
ich „usprawienia”? Ale o wie­
le lepiej było by, aby nie wy­
jaśniać. a po prostu anulować 
zarządzenia, doprowadzające 
człowieka do szewskiej pasji.

Usprawniać życie można 
rozmaicie. W każdym razie nie 
przez mnożenie w nieskończo­
ność absurdów. ZASTĘPCA 

o 260 tysięcy ton więcej niż w 
roku ubiegłym. Niebagatelne 
są także oszczędności, powsta­
łe dzięki stosowaniu szeregu 
nowoczesnych usprawnień.

Również Czesław Drożdż 
poinformował premiera o a- 
ktualnym stanie przeglądu za­
pasów, dzięki któremu ujaw­
niono m. in. 2880 ton złomu, 
4 tony metali nieżelaznych.

Premier wyraził gorące sło­
wa uznania dla hutników 
Kombinatu za ich olbrzymi 
wysiłek, przekazując równo­
cześnie dla nich serdeczne 
pozdrowienia od I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka. 
Premier również postawił sze­
reg pytań, dotyczących szcze­
gólnie prac związanych z roz­
wiązywaniem spraw socjal-

DO ZAŁÓG NOWOHUCKICH 
PRZEDSIĘBIORSTW I ZAKŁADÓW 

BUDOWLANYCH
W związku z tradycyjnym Dniem Budowlanych, prze­

kazujemy wszystkim pracownikom budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych gorące pozdrowienia i 
wyrazy głębokiego uznania za twórczą, ofiarną pracę. 
Pełną zaangażowania — dla rozwoju kombinatu i na­
szej dzielnicy.

Dzięki Waszym wysiłkom 1 poświęceniu załoga huty 
pomyślnie wywiązuje się ze swych zadań wobec naszej 
Ojczyzny.

Życzymy Wam. Drodzy Towarzysze, wielu dalszych 
sukcesów i osiągnięć oraz wszelkiej pomyślności w życiu 
osobistym.

KOLEKTYW KIEROWNICZY HUTY IM. LENINA
*

W XXX rocznicę PRL i XXV rocznicę Nowej Huty 
wszystkim pracownikom budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych przekazujemy gorące pozdrowie­
nia, wyrazy największego uznania za dotychczasowy, 
twórczy dorobek, trud, ofiarność i głębokie ideowe 1«- 
angażowanie w pracy dla dobra naszej dzielnicy eraz 
Socjalistycznej Ojczyzny.

Jednocześnie życzymy z okazji Dnia Budowlanych wie­
le pomyślności w realizacji nowych zadań oraz szczęścia 
w życiu osobistym i rodzinnym.

PREZYDIUM DZIELNICOWEJ RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

KRAKÓW — NOWA HUTA

450 hutników z HiL 
na trasach Rajdu Przyjaźni
Zaczęła się już tradycyjna, 

doroczna impreza tury­
styczna o największym bo­

dajże zasięgu w kraju — Rajd 
Przyjaźni „Szlakami Lenina” 
Udział w tegorocznym. XIX 
Międzynarodowym Turystycz­
nym Rajdzie Przyjaźni bierze 
udział blisko 6.000. uczestni­
ków, wśród nich duża grupa 
turystów z Huty im. Lenina 
(ok. 450 osób). Liczny jest u- 
dział turystów zagranicznych.

Rajd Przyjaźni rozpoczął się 
już w poniedziałek 23 bm. Na 
najdłuższe, 7-dnic.we trasy 
górskie, wyruszyło 34 uczestni­
ków z HiL. Wędrują oni a- 
trakcyjnymi szlakami wiodą­
cymi przez Tatry Wysokie i 
Tatry Zachodnie.

SPOTKANIE
Z ZAGRANICZNYMI 

UCZESTNIKAMI 
RAJDU PRZYJAŹNI

W środę — po zwiedzeniu 
kombinatu — przybyli do 
Klubu Turysty HiL na spotka­
nie z aktywem PTTK uczest­
nicy Rajdu Przyjaźni „Szlaka­
mi Lenina“ z zagranicy. Go­
ściliśmy działaczy turystycz­
nych ze Związku Radzieckie­
go, Bułgarii i Węgier. Udział 
w spotkaniu, które prowadził 
przewodniczący Zarządu Od- 

nych jak tei poprawy warun­
ków pracy hutników. Na te 
pytania szczegółowych odpo­
wiedzi udzielił sekretarz Rady 
Zakładowej HiL Józef Zdra­
dzisz, mówiąc tak o sukcesach 
jak i kłopotach z którymi bo­
ryka się HiL w rozwiązywa­
niu tych problemów.

W czasie krótkich odwiedzin 
w walcowni-slabing, premier 
przeprowadził dość długą roz­
mowę z hutnikami, będącymi 
na stanowiskach pracy. O 
sprawach warunków pracy 
rozmawiał premier ze ślusa­
rzami. Józefem Sroką. Janem 
Styczniem i Józefem Klimczy­
kiem. Hutnicy przedstawili 
premierowi wszystkie swoje 
bolączki, szczególnie związane 
z opóźnianiem budowy obiek­
tów socjalnych.

Drugim obiektem wizyty do­
stojnego gościa, była walcow­
nia blach karoseryjnych w 
budowie. Po nowo wznoszo­
nych halach gości oprowadza! 
naczelny dyrektor „Budosta- 
lu” Edward Barszcz. Jak wia­
domo, „Budostał" jest gene­
ralnym wykonawcą, tego o- 
biektu.

Po zakończeniu wizyty, pre­
mier Piotr Jaroszewicz podzię­
kował gospodarzom za miłe 
przyjęcie i udał się na dalszy 
gospodarski rekonesans.

M OLEKSY

(

W czwartek rozpoczęły się 
trasy 4-dniowe Rajdu. W 
trzech grupach wyruszyli tu­
ryści z huty, łącznie 54 osoby. 
Wędrują przez Tatry Wysokie 
i Tatry Zachodnie.

Licznie także obsadzone są 
trasy dwu i półdniowe. Wyru­
szyli na nie w piątek ok. 100 
uczestników z naszego kombi­
natu. Wędrują oni również po 
najpiękniejszych szlakach ta­
trzańskich.

Dziś, w 
Przyjaźni 
udaje się 
turystów z buty, licząca 230 o- 
sób. Udają się one na trasy 
górskie — dwudniowe.

(Dalszy ciąg na str. 5) 

sobotę, na Rajd 
„Szlakami Lenina” 
największa grupa

działu PTTK HiL dyr. Stani­
sław Suchoński. wziął również 
sekretarz KF PZPR HiL Jó­
zef Węgiel.

W bardzo milej atmosferze 
przedstawiliśmy naszym go­
ściom dorobek Oddziału PTTK 
HiL w dziedzinie organizowa­
nia załodze huty najzdrow­
szych. czynnych form wypo­
czynku po pracy. Przedstawi­
liśmy udział kombinatu w 
przygotowaniu tradycyjnego 
Rajdu Przyjaźni „Szlakami 
Lenina“. Nasi goście przedsta­
wili natomiast swe doświad­
czenia w dziedzinie rozwoju 
turystyki, (jd)
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— Nasza organizacja par­
tyjna liczy 222 członków i 
kandydatów. Jesteśmy organi­
zacją specyficzną, ponieważ 
nasi członkowie pracują w 
różnych zakątkach naszego 
kombinatu. W skład naszej or­
ganizacji wchodzą trzy OOP 
obejmujące piony: surowco­
wy, stalowniczy i walcowni­
czy. Istnieje 16 grup partyj­
nych przy poszczególnych wy­
działach, składających się z 
członków naszej organizacji. 
Mimo specyficznego charakte­
ru naszej organizacji, posia­
damy wielu aktywistów, któ­
rzy działają na szczeblu Ko­
mitetu Fabrycznego. Przykła­
dowo: nasz szef mgr inż. Wła­
dysław Kania jest przewodni­
czącym Komisji Techniki przy 
KF PZPR, a w jej skład wcho­
dzą m. in. inż. Jan Kusiak i 
inż. Jerzy Zięba.

— Głównym zadaniem pra­
cowników Działu Kontroli 
Jakości jest czuwanie nad ja­
kością produkcji. Musimy u- 
stalać na jakim odcinku pro­
dukcji jest żle i jak temu za­
radzić. Spełniamy w pewnym 
sensie rolę technologów Pra­
ca nasza jest dość niewdzięcz­
na, w związku z tym wymaga
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Zbowidowski rajd 
po Słowacji

Na zakończenie obchodów 30 
rocznicy Powstania Słowackie­
go, udała się w ub. tygodniu 
do Słowacji, trzydziestoosobo­
wa grupa członków ZBoWiD 
Huty im. Lenina, której prze­
wodził poseł Kazimierz Ku­
raś. Czterodniowy rajd rozpo­
częto od złożenia wieńców za­
raz po przekroczeniu granicy 
w Barwinku, pod pomnikiem 
upamiętniającym bohaterską 
walkę żołnierzy radzieckich na 
Przełęczy Dukielskiej.

Dziś na polach krwawych 
walk na Przełęczy Dukiel­
skiej urządzony jest skansen. 
Na betonowych podestach o- 
sadzone zostały czołgi, działa, 
samoloty, które brały udział 
w walkach we wrześniu 1944 
roku. Skansen ciągnie się ca­
łymi kilometrami, przypomi­
nając przejezdnym po wsze 
czasy o walkach „Za naszą i 
Waszą wolność“.

To właśnie tędy szli na po­
moc słowackim powstańcom 
żołnierze radzieccy i słowaccy 
zgrupowani w I Korpusie Sło­
wackim, dowodzonym przez 
gen. L. Svobodę. Powstańcy 
słowaccy przez dwa miesiące 
wiązali znaczne siły hitlero­
wskie. niszcząc w tym czasie 
ponad sto mostów, wysadza­
jąc 280 pociągów, strącając 
ponad 60 samolotów i z»bi- Tv«*a<»h fol

CZESŁAW PŁONKA — st. inspektor reklamacji — 
I sekretarz KZ PZPR Działu Kontroli Jakości:

„Wysoko jakość produkcji musi iść w parze z roz­
sądnym gospodarowaniem surowcami".

dużego zaangażowania z na­
szej strony. Dlatego też orga­
nizacja partyjna przykłada 
szczególną wagę do kształto­
wania właściwej postawy 
swoich członków a także bez­
partyjnych kontrolerów.

— Charakterystyczne jest 
to, że praca naszej organiza­
cji partyjnej polega w dużej 
mierze na pomaganiu w dzia­
łalności innych organizacji 
partyjnych zwłaszcza w wy­
działach produkcyjnych Znaj­
duje to wyraz w organizowa­
niu wspólnych posiedzeń na­
szej egzekutywy z egzekuty­
wami organizacji patryjnych 
tych wydziałów, w czasie któ­
rych omawiane są problemy 
poprawy jakości produkcji. 
Trzeba przyznać, że nasza 
działalność w tym zakresie 
spotyka się z dużym uzna­
niem ze strony działaczy par­
tyjnych wydziałów, z którymi 
utrzymujemy tego typu kon­
takty. Ułatwiając sobie pracę, 
pomagamy również im.

— Ostatnio w swoich kon­
trolach powinniśmy zwrócić 
szczególną uwagę nie tylko na 
jakość, ale również na zuży­
cie materiałów. Marnotraw­
stwo surowca jest bowiem 
równie groźne, jak obniżenie 
jakości Wysoka jakość musi 
iść bowiem w parze z rozsąd­
nym gospodarowaniem surow­
ca i przestrzeganie tego uwa-

Ponad 1.2-milionowa rzesza 
budowlanych w kraju święci 
swój dzień. Jest to również 
stosowna okazja do dokona­
nia bilansu osiągnięć, a także 
do koncentracji uwagi nad za­
daniami najbliższej przyszło­
ści, które oznaczają tysiące 
nowych mieszkań, obiektów 
handlowo-usługowych, kultu­
ralnych. sportowych... Oczeku­
ją na nie ci. którzy dotąd nie 
posiadają własnego dachu nad 
głową, i ci. którzy zamierzają 
założyć własne rodziny, czeka 

jając około 40 tysięcy hitlero­
wskich żołnierzy.

ZBoWiD-owcy złożyli kwia­
ty także na centralnym cmen-. 
tarzu w Świdniku pod olbrzy­
mim pomnikiem. Cokół pom­
nika strzela w górę na kilka­
dziesiąt metrów, a przed nim 
stoi olbrzymia statua żołnie­
rza. prawdziwe dzieło sztuki.

Historię tamtych dni przy­
pomnieli uczestnikom rajdu 
mgr Józef Bugajski i Andrzej 
Jaworski. Przewodnikami i o- 
piekunami ZBoWiD-owców ze 
stronv słowackiej byli: Adam 
Seleczy i Adam Poruban.

ZBoWiD-owcy z Huty im. 
Lenina utrzymują już od kil­
ku lat ścisłe kontakty ze sło­
wackimi kombatantami ostat­
niej wojny z Koszyc, stąd czę­
ste wizyty i rewizyty.

W czasie ostatniego pobytu 
w Koszycach, goście z Polski 
byli nadzwyczaj serdecznie 
przyjmowani, mieli okazję zo­
baczyć także szereg zabytko­
wych miejsc na terenie Sło­
wacji. Przy okazji zwiedzono 
również podziemną jaskinię 
Domica. W ostatnim dniu 
ZBoWiD-owcy spotkali się w 
Dębowcu, ośrodku wypoczyn­
kowym Huty Koszyce ze sło­
wackimi kombatantami na 
czele z Fabianem Vincent, 
prezesem ich związku w Ko- 

żamy za partyjny obowiązek.
— W naszej działalności du­

ży wkład wnosi młodzież. 
Swego czasu ZMS nie należał 
do aktywnych organizacji w 
naszym dziale. Od pewnego t 
jednak czasu przejawia on 
dużą aktywność. Zarządem 
Zakładowym kieruje Szymon 
Piszczkiewicz. Przejawem ak­
tywności młodych jest cho­
ciażby fakt, że przyjęliśmy do 
partii z rekomendacji ZMS-12 
aktywistów. Spisują się oni 
bardzo dobrze, dając dobre 
świadectwo organizacji, z któ­
rej wyszli.

— Ale w pracy swej opiera­
my się nie tylko na młodych, 
lecz także na kadrze starych, 
wypróbowanych działaczy 
Należy do nich zaliczyć Lu­
cjana Marcińskiego — długo­
letniego działacza partyjnego, 
sekretarza OOP, Barbarę 
Ratzko — sekretarza OOP 
pionu walcowniczego znaną 
także jako mistrzynię sportu 
w tenisie stołowym, która po­
trafiła ustawić pracę OOP na 
właściwym poziomie, a także 
grupowych partyjnych: Ada­
ma Pelczara. Wiktora Karna- 
siewicza oraz Stanisława Mu­
chę. Dzięki nim, a także wielu 
innym można zawdzięczać ak­
tywność naszej organizacji 
partyjnej.

Rozmawiał: 
Ryszard Dzieszyński

Święto budowniczych
też wielu emerytów i renci­
stów...

Niemały dorobek mają na 
swym koncie budowniczowie 
Nowej Huty. W okresie dwu- 
dziestopięciolecia wybudowali 
150 tysięcy izb mieszkalnych, 
61 szkół, 33 przedszkola. 14 
żłobków. 3 szpitale. 14 przy­
chodni lekarskich. 261 punk­
tów handlowych i usługowych. 
Nasza dzielnica jest więc ich 
dziełem — dziełem pracowni­
ków Kombinatu Budownictwa 
Mieszkaniowego i przedsię­
biorstw współpracujących. 
Dlatego też z dumą obchodzi 
swoje święto w roku jubileu­
szu 25-lecia — ponad 3800-O- 
sobowa załoga KBM. Wśród 
nich wielu, to ludzie, którzy 
stawiali pierwsze zręby pod 
budowę naszej dzielnicy. 780 
osób ma już dwudziestoletni 
(i wyżej) staż pracy. Samych

Rosnące -zadania gospodarcze 
naszej huty stawiają przed a- 
ktywem społeczno-gospodarczym 
nowe, jakościowo wyższe zada­
nia. Aby je w codziennej dzia­
łalności wykonywać, potrzebną 
jest między innymi stale podno­
szenie wiedzy z dziedziny zarzą­
dzania, techniki I technologii czy 
też ekonomiki. Okazją do pod­
niesienia wiedzy o systemie fun­
kcjonowania naszej huty stał 
się kurs aktywu partyjnego i ra­
dy robotniczej, zorganizowany 
w Koninkach. Członkowie egze­
kutywy KF, I sekretarz KZ, 
członkowie Prezydium Rady Ro­
botniczej HiL oraz przewodni­
czący rad robotniczych wydzia­
łów. zakładów i pionów wysłu­
chali wykładów kierownictwa 
gospodarczego i poetycznego 
huty.
' W pierwszym dniu trwania 
kursu dyrektor ekonomiczny St. 
Suchoński mówił o kształtowa­
niu się wskaźników ekonomicz-

Tow. inż.

WITOLDOWI
SZCZEPAŃSKIEMU
Szefowi Transportu Kole­

jowego HiL.
wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci 
Siostry

składają
Kolektyw Transportu 
Kolejowego i współ­

pracownicy

W bardzo miłym — jak
przy jubileuszu — na­

stroju przebiegało uro­
czyste posiedzenie KSR Dzia­
łu Kontroli Jakości HiL. W 
sali teatralnej zebrali sie ju­
bilaci. Przybyli też przedsta­
wiciele kierownictwa politycz­
no-gospodarczego huty, m. in. 
członek egzekutywy KF PZPR 
HiL Adam Nowakowski, se­
kretarz RR HiL Stanisław 
Zmuda, sekretarz RZK Stani­
sław Ptaśnik. sekretarz OF 
NOT inż. Grzegorz Szczepa- 
niec i Stanisław Kopka z ZF 
ZMS.

Konferencję otworzył sekre­
tarz KZ PZPR w DKJ Cze­
sław Płonka a 20-letnią his­
torię wydziału i jego dorobek

iiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimiiiiiiiiii
W Wydziale Odlewnie

100-na legitymacja 

partyjna

25 bm. odbyło się w Wydzia­
le Odlewnie zebranie oddzia­
łowej organizacji partyjnej, w 
którym wziął udział I sekre­
tarz KF PZPR Józef Nowot­
ny.

Na zebraniu przyjęto w po­
czet organizacji partyjnej set­
nego członka. Obrady i boga­
tą dyskusję poświęcono spra­
wie gospodarki materiałowej.

Relację z zebrania zamie­
ścimy w następnym numerze 
„Głosu“.

dwudziestopięciolatków. któ­
rzy są „żywą historią“ zakła­
du. naliczono — 276. Dla nich 
dzisiejszy, uroczysty KSR bę­
dzie chwilą szczególnego prze­
życia i refleksji.

Spośród najlepszych, budo- 
lanych o długoletnim do­
świadczeniu i wysokich kwa­
lifikacjach. drogą plebiscytu 
Wybrano w roku jubileuszu — 
4 „ludzi 30-lecia '. Są to: zna­
ny z szybkościowego montażu, 
mistrz budowy ZRBM nr 2 
Józef Janik, brygadzista tyn­
karzy. pracujący obecnie na 
budynku nr 56 w os. Jesien­
nym. Józef Baranik, przeby­
wający już na emeryturze, za­
służony pracownik, były prze­
wodniczący RZ Józef Sendor 
oraz jeden z pierwszych budo­
wniczych dzielnicy, bohater 
pokolenia zetempowskiego,

nych w roku bieżącym, o zada­
niach na rok przyszły, zwraca­
jąc główną uwagę na instru­
menty oddziaływujące na to za­
gadnienie. Dużo miejsca w 
swym wystąpieniu poświęcił 
problemom racjonalnej gospo­
darki materiałowej i magazyno­
wej. Wykład dyrektora pracy 
J. Olszowskiego, poświęcony był

Lek. dent.

STANISŁAWA 
SOWA 

zmarła w dniu 23. IX. 
1974 r. po krótkiej i cięż­
kiej chorobie. Pogrzeb od­
był się w dniu 27 wrześ­
nia na Cmentarzu Rako­

wickim w Krakowie.
Zmarła była długolet­

nim pracownikiem Spe­
cjalistycznego Zespołu 
Przemysłowej Służby
Zdrowia m. Krakowa przy 
Hucie im. Lenina, za­
trudniona w Przychodni 
dla Młodocianych. Kole­
żeńska i sumienna w pra­
cy, życzliwa dla chorych 
— taką pozostanie w pa­
mięci kolegów i pacjen­
tów. Cześć Jej Pamięci!

Dyrekcja i Rada Za­
kładowa Specjalistycz­
nego Zespołu Przemy­
słowej Służby Zdro­
wia m. Krakowa przy 

Hucie im. I.enina.

UROCZYSTA KSR 
z okazji jubileuszu DKJ

przedstawił kierownik DKJ 
mgr inż. Władysław Kania.

Pierwsze zorganizowane dzia­
łanie w celu zapewnienia wyso­
kiej jakości produkcji HiL wią- 
że się z uruchomieniem wielkie­
go pieca nr 1 w dniu 22 lipca 
1951 roku. Grupa pracowników 
DKT (tak wówczas nazywał się 
ten wydział) troszczyła się o 
wysoką jakość surówki, dokła­
dała też starań — wspólnie z za­
łogami eksploatacyjnymi — aby 
wielkie piece huty otrzymywały 
jak najlepszy koks, aglomerat i 
inne materiały. Pierwszy zes­
pół DKT liczył 14 pracowni­
ków. Dziś załoga DKJ powięk­
szyła się prawie do 900 osób.

Rosły stale i rosną nadal 
kwalifikacje załogi DKJ. Wy-

Z betonu i stali
Miło nam donieść Czytelni­

kom o srebrnym jubileuszu 
Krakowskich Zakładów Beto- 
niarskich i Żelbetowych, 
przedsiębiorstwie mało zna­
nym w naszym środowisku, a 
które spełniło tak doniosłą ro­
lę w budowie kombinatu i 
miasta.

Stefan Lorenc, obecnie kie­
rownik ZRBM nr 1.

Ludzi dobrej roboty jest w 
KBM wielu. Muszą oni zmobi­
lizować wszystkie swe siły i po­
ciągnąć za sobą innych, ponie­
waż nowohuccy budowlani mają 
w tym roku wznieść 13,5 tys. 
izb. Niełatwe to zadanie, zwła­
szcza, że roboty spiętrzą się w 
ostatnich miesiącach roku. By 
temu sprostać, planuje się szer­
sze upowszechnienie pracy wie- 
lozmianowej i na przedłużoną 
zmianę, dalszą poprawę organl- i 
zacji pracy, eliminację przęsło- I 
jów i lepsze wykorzystanie ma- | 
szyn i urządzeń. Apel do całej 
załogi KBM i przedsiębiorstw 
podwykonawczych podjęto 23 
września na X Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. Apel ten 
kierowany jest również do no­
wohuckich szkół, załóg DZBM i 
MPRB. Tylko wspólnym wy-' 
silkiem możemy przyspieszyć u- 
pragniony eel — dla każdego 
własne mieszkanie.

H. ROSIEK

w całości zagadnieniom poprawy 
organizacji pracy, polityki za­
trudnieniowej 1 związanej a tym 
polityki placowej.

W drugim dniu słuchacze spo­
tkali się z sekretarzem Komite­
tu Fabrycznego E. Cisowskim, 
który zapoznał aktywy z aktual­
nymi zadaniami partii ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zadań 
jakie stoją przed fabryczną or­
ganizacją partyjną.

Spotkanie z dr Czesławem 
Drożdżem — dyrektorem naczel­
nym HiL, przerodziło się w dia­
log. w którym z gospodarską 
troska o dalszy rozwój huty o- 
mói^no najważniejsze zagad- 
linL ■■■ P 

MGR INŻ. ADAM ACKERMANN
Urodził się w 1910 r oku w Krakowie, gdzie ukończył 

szkoły i studia na Wydziale Hutniczym AGH, uzyskując 
w 1938 roku dyplom magistra inżyniera metalurga. Pra­
cę w hutnictwie rozpoczął w Zakładach Ostrowieckich 
(Ostrowiec Św.) ale przerwał ją wybuch wojny. Uczest­
niczy) w kampanii wrześniowej w stopniu podporuczni­
ka, a następnie w 1940 roku walczył z hitlerowcami w 
Polskich Silach Zbrojnych we Francji i w tych forma­
cjach pozostawał następnie w Anglii.

Powrócił do Ojczyzny w 1947 roku i natychmiast podjął 
pracę w hutnictwie (w ówczesnych CZPH w Katowicach). 
Od m-ca maja 1949 roku, jako jeden z pierwszych pra­
cowników, rozpoczął pracę w PPW Nowa Huta, prze­
niesiony tu służbowo z Katowic. Przez całe 25 lat nie­
przerwanie pracował w Dz. Organizacji jako kierownik 
Zespołu i z-ca kierownika Działu.

Swą wiedzę, kwalifikacje, doświadczenie poświęcił bez 
reszty sprawie budowy, rozwoju 1 organizacji naszego 
Kombinatu. Był wzorem pracownika zdyscyplinowane­
go i b. rzetelnego, a równocześnie o wysokiej kulturze 
współżycia, głęboko koleżeńskiego i wrażliwego na tro­
ski i kłopoty towarzyszy pracy.

Po ciężkiej chorobie śmierć wyrwała go z naszych 
szeregów w dniu 20-go września br.

Odznaczony był Srebrnym Krzyżem Zasługi 1 Odznaką 
Budowniczego Nowej Huty.

Pamięć • Nim zawsze pozostanie wśród nas!

pelnia ona dobrze powierzone 
jej zadania. I dlatego z okazji 
jubileuszu 20-lecia otrzymała 
wiele serdecznych podzięko­
wań za ofiarną pracę, gratu­
lacji i życzeń dalszej owocnej 
pracy i wszelkiej pomyślności.

Najstarsi stażem pracownicy 
DKJ wyróżnieni zostali pod­
czas spotkania dyplomami uz­
nania i skromnymi nagrodami.

W części artystycznej wystąpił 
dla jubilatów zespół estradowy 
Spółdzielni „Gromada“ w Kra­
kowie. A wraz z nim — kon- 
ferensjer „rodem” z DKJ, Sta­
nisław Poriuczek. Wszyscy zes­
połu spotkały się z bardzo ży­
czliwym przyjęciem zebranych, 
a wyrazem tego były burzliwe 
oklaski, (jd)

Wtedy, kiedy na mogilskich 
polach zaczęły wyrastać nowe 
ceglane bloki, w Łęgu nad Wi­
słą rozpoczynała się już pro­
dukcja elementów prefebryko- 
wanych z betonu i żelaza, w 
warunkach które określamy 
dziś jako prymitywne. Nie bę­
dziemy dziś o nich pisać, choć 
o tamtych czasach wiele mo­
gliby opowiedzieć jubilaci, 
których do dziś pracuje w za­
kładach dwadzieścia dwie oso­
by. Do tego grona należą m. 
in. Andrzej Baś i Zdzisław 
Torchan. Tadeusz Jasiński i 
Franciszek Szostak. Do dziś 
pracuje Stefan Polek i Stani­
sław Rodak, Tadeusz Rogula 
czy Danuta Durnus. Nie=po- 
sób wymienić ich wszystkich, 
choć wszyscy na to zasługują.

Tak jak i do Nowej Huty, tak 
i do Łęgu przychodzili ludzie z 
podkrakowskich wsi, lub innych 
województw. Nie wiedzieli wów­
czas. że lo z ich produktów zbu­
dowany zostanie kombinat, bu­
dowane będą nowe miasta. Bo­
wiem wtedy ss*szyscv uważali, 
że dom można zbudować tylko 
z drzewa lub cegły.

Pierwsze elementy żelbeto­
we szły na budowę kombinatu, 
kiedy zaczynało brakować cegły, 
modnym i wygodnym materia­
łem budowlanym zaczął stawać 
się lęgowski pustak, który przy­
jął potem rozmiary „żerańskiej 
cegły”, która króluje do dziś w 
budownictwie mieszkaniowym. 
Nad stałym doskonaleniem pre­
fabrykatów, które podbiły .więk­
szą część Polski pracował zaw­
sze rrtab inżynierów I techni­
ków. Ta twórcza praca przynio­
sła spore korzyści w postaci 
wiciu nowych produktów.

Za te wszystkie wysiłki i 
sukcesy załogi Krakowskich 
Zakładów Betoniarskich i Żel­
betowych składamy na ręce 
Naczelnego Dyrektora Stani­
sława Maciałka podziękowania 
i serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w następnym dwu­
dziestoleciu!

REDAKCJA GNH
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Koksochemicznego
tta wagonów domu

Zespoly działające w ZK dobrze i termi­
nowo wywiązują się ze swych zadań. We 
wtorek (w tym tygodniu) zakończyły one 

jeden z ważnych etapów prac: złożyły goto­
we materiały. W’ tej chwili dobiega już także 
końca spis magazynowy. Jak zdołałem się 
zorientować, w zakładzie tym panuje klimat 
zainteresowania załogi przeglądami, zaanga­
żowania w tę ważną akcję, społecznego po­
parcia. Ludzie chętnie wskazują — na swych 
stanowiskach pracy — na istniejące zanied­
bania, nieporządki. Zwracają uwagę na re­
zerwy surowcowe i materiałowe.

Pierwsze efekty przeglądu? Z pytaniem 
tym zwracam się do zastępcy kierownika za­
kładu ds. ekonomiczno-administracyjnych 
mgra Józefa Swornoga.

Oczywiście za wcześnie jeszcze mówić o 
efektach podjętego działania, jest ono bo­
wiem w toku i stale nabiera tempa. Zacząć 
wobec tego warto, w sposób dość nietypowy, 
od tego, czego nie udało się jeszcze załatwić. 
Na. czoło wysuwa się problem części zamien­
nych.

Wydawało się, że w Zakładzie Koksowni­
czym nie ma w tej dziedzinie żadnych re­
zerw. Tymczasem, już po pierwszych dzia­
łaniach wiążących się z przeglądem widać, 
że jest inaczej Są rezerwy i to dość znacz­
ne. Ujawnione zostały pewne zapasy niepo­
trzebnych zakładowi części zamiennych, któ­
re będzie można przekazać celem zagospo­
darowania. To jedna strona medalu: jedno­
cześnie jednak nadal brakuje części zamien­
nych, a stan zapasów w niektórych ich a- 
sortymentach. daleki jest od normatywu.

Sytuacja więc dość dziwna. Jednych czę­
ści jest za dużo, wydaią sie niepotrzebne. A 
drugich brakuje. Sądzić należy, że tego ro-
mrmnnnmnnmnnnmmnnmnTnnTnrnnnniinnniinnnnnTinnnnninnniTnnnnnnnn

Pierwsze efekty 
gospodarskiego przeglądu

wagonów złomu żelaznego. Do dziś 
rozmowa w ZK toczy się we wto- 
września) przekazano Stalowniom HiL 
200 ton złomu wsadowego. Wysyłka 
w dalszym ciągu kontynuowana, przy­

Reporterski zwiad rozpoczy­
namy od wydziału mecha­
niczno - konstrukcyjnego. 

Kierownika wydziału mgr inż. 
Leszka Wachalę zastajemy w 
biurze akurat w czasie przyj­
mowania meldunku z przebie­
gu powszechnego przeglądu 
gospodarki materiałowej. Re­
lacje składają: W. Wardęga — 
przewodniczący wydziałowego 
zespołu spisowego i M. Szefer 
— zastępca kierownika wy­
działu do spraw ekonomicz­
nych. Podają rezultaty prze- 
g'ądu. Oto zespoły ujawniły 
16 sztuk różnych typów ma­
szyn i urządzeń nieprzydat­
nych i zbędnych dla wydziału. 
Są wśród nich przede wszyst­
kim tokarki. np. tokarka 
„TNA" pochodząca z importu 
czy też tokarka TR-90. Zbęd­
ne maszyny zostaną przekaza­
ne do dyspozycji branżowych 
zespołów pracujących przy 
HiL.

Plonem przeglądu jest rów­
nież oczyszczenie terenu ze 
złomu metalicznego powstałe­
go jako odpad przy produkcji 
czy też jako produkcyjne bra­
ki. Zebrano go już około 180 
ton. z tego przesiano do za- 
k’adu stalowniczego około 50 
ton.

Akcja przeglądu trwa. Pro­
wadzi ją wydziałowy zespół 
roboczy, kierujący działalno­
ścią 9 podzespołów w których 
pracuje 58 członków rekrutu­
jących się z grona zawodo­
wych fachowców a zarazem 
aktywistów partii i samorzą­
du robotniczego. Są wśród 
nich tow. tow.: Z. Ostróżka. 
S. Jasiołek. T. Mularczyk, E. 
Niemczyk, K. Wolak i inni. Z 
iście benedyktyńską dokładno­
ścią i cierpliwością analizują 
każdy stan zapasu materiału i 
stawiają wnioski. A w W-3 
jest co przeglądać, bowiem 
wydział posiada aż 7 magazy­
nów, w których znajduje się 

ponad 10 tysięcy różnego ro­
dzaju materiałów i części za­
miennych.

Przed zespołem roboczym 
jak i przed kierownictwem 
wydziału stoi dodatkowe zada­
nie w postaci dopomożenia 
z-cy głównego mechanika do 
spraw produkcji części za­
miennych w ustalaniu niezbę­
dnych normatywów zapasów. 
Również dużą rangę przykła­
da się do likwidacji zamówień 
składanych przez wydziały 
czy zakłady huty na produkcji 
części zamiennych do maszyn 
i urządzeń wycofywanych z 
eksploatacji.

Rzeczowość I solidność prowa­
dzonych przeglądów w W-3 ma 
swoje źródło w dobrym przygo­
towaniu organizacyjnym i poli­
tycznym przez kierownictwo po­
lityczne i gospodarcze wydziału. 
Przed przystąpieniem do ogól­
nego przeglądu organizacja par­
tyjna, związkowa i rada robot­
nicza o celach przeglądu infor­
mowały wszystkich pracowni­
ków. Ale nie tylko w ten spo­
sób prowadzi się tu akcje uświa­
damiającą. Otóż prawie na każ­
dym stanowisku pracy wiszą 
aktualne hasła.

W czasie naszego rajdu rozma­
wialiśmy z pracownikami. Je­
den z nich stwierdził: „To co 
powiem, może będzie banałem, 
ale my o przeglądzie wiemy nie 
tylko z centralnej prasy czy z 
telewizji, wiemy przede wszyst­
kim od naszego aktywu społecz­
no-gospodarczego. Od 
cjonalną gospodarkę 
wą zwracamy baczną 
beeny przegląd jest 
dalszym etapem porządkowania 
gospodarki materiałowej. Drażni 
mnie tylko nazwa „akcja". U- 
ważam, że dobre gospodarowa­
nie materiałami winno zyskać 
na stale obywatelstwo w naszej 
codziennej pracy”. Myślę, że jest 
to możliwe nie tylko w wydzia­
le mechaniczno-konstrukccjnsm.

(Staż)

lał na ra- 
materiało- 
uwagę. O- 
jak gdyby

dzaju kłopot przeżywają 
organizacyjne huty, a nie

Drugą dziedziną, której . 
bardzo dużo uwagi, jest stan zapasów silni­
ków elektrycznych. Sprawa bardzo istotna. 
Nowum jest to, że po raz pierwszy zajęto się 
nią tak gruntownie i kompleksowo. Koksow­
nicy chcą uzyskać pełne rozeznanie jaką re­
zerwą w tej dziedzinie dysponują i czy pew­
nej ilości silników elektrycznych — w tej 
chwili zbędnych — nie dało by się inaczej 
wykorzystać.

Wstępne rozeznanie wskazuje, że pewne 
rezerwy zostaną ujawnione, a po przeglądzie, 
część silników będzie można gdzie indziej 
zagospodarować. Efekty na pewno będą po­
ważne.

— A jak przebiega zbiórka złomu? Znając 
ogromny teren zakładu, jestem przekonany, 
że do zebrania jest tutaj jeszcze sporo zło­
mu.

Zbiórka złomu żelaznego znajduje się w 
centrum uwagi. Rzeczywiście, do wykorzy­
stania jest jeszcze niemało wszelkiego ro­
dzaju żelastwa, a także metali kolorowych. 
Koksownicy mocno wzięli się za zbiórkę, czy­
szczą i porządkują swój teren. Zebrany złom 
jest od razu cięty na materiał wsadowy dla 
Stalowni.

Dzień w dzień zbiera się i przekazuje po 
kilka 
(nasza 
rek 24 
ponad 
będzie ,
gotowano już bowiem, ok. tysiąc ton goto­
wego. pociętego złomu.

Akcja przeglądów biegnie więc pomyślnie. 
Towarzyszy jej dobry klimat, (jd)

też inne jednostki 
tylko ZK. 
poświęcono w ZK

W sprawie zawodów LOK
Do informacji z ub. tygodnia 

o „Nocnych zawodach spraw­
ności obronnych” wkradła się 
pewna nieścisłość, za którą 
przepraszamy autora informa­
cji i Czytelników. Podziękowa­
nie za pomoc w organizowaniu 
zawodów dotyczy 
..Czerwonych Beretów", 
zgłoszenia uczestnictwa 
zawodach należy kierować 
Zarządu Fabrycznego LOK 
HiL.

mianowicie
a

w
do
w

Ogólnopolska akcja przeglądu zapasów materiałów 
i surowców oraz maszyn i urządzeń, zatacza w 
Hucie im. Lenina coraz szersze kręgi. Prace ko­

misji i zespołów w wielu wydziałach 1 zakładach już 
dobiegają końca. Oczywiście ujawnianie rezerw i nadwy­
żek materiałowych, to nic jedyne zadanie. Główną ideą 
o wielkim znaczeniu społecznym jest włączenie do prze­
glądów całej załogi. Trzeba przyznać, że w tej mierze 
„hutnicza akcja przeglądów" zyskuje z każdym dniem 
coraz więcej zainteresowanych na każdym stanowisku 
pracy.

Jakie są dotychczasowe efekty tej batalii o każdą zło­
tówkę — oto generalne pytanie, na które szukaliśmy od­
powiedzi podczas naszego reporterskiego zwiadu w wy­
działach i zakładach huty; w obrębie hutniczych obiek­
tów, produkcyjnych hal i wokół budynków.

Ważna jest również 
propaganda wizualna 

Nasza „lustracja” dokonana 
w Wydziale Mechanicz­
nym nr 2 huty wypadła 

pomyślnie. Podobał się nam 
panujący tutaj porządek. Czy­
sto i przestronnie, nie widać 
spiętrzenia materiałów, czy 
półfabrykatów. Tym bardziej 
to dziwi, słyszeliśmy bowiem 
poprzednio o niesłychanej cia­
snocie panującej w Wydz. W-3 
huty, o braku powierzchni 
magazynowej, o zalegających

7:..

Generalne porządki w P-62
nie kończą się we wrześniu

Zaawansowane są prace w 
dziedzinie przeglądów za­
pasów materiałów i su­

rowców w Zakładzie Walcow­
nie Zimne Blach,

Jakie wielkości i jakiego 
rodzaju zapasy zostały ujaw­
nione?

Podsumował pracę Zespół 
ds. złomu. Przetrząśnięto wszy­
stkie zakamarki i kantorki. 
Tym sposobem wyszperano 
ponad 3 tony złomu cennych 
metali kolorowych, których 
wartość szacuje się na około 
50 tysięcy złotych. Zostaną one 
odsprzedane innym przedsię­
biorstwom, a więc powędru­
ją w kraj przyczyniając się 
w jakimś stopniu do zmniej­
szenia deficytu tych materia­
łów.

Również materiały technicz­
ne i ogniotrwałe — mówi mgr 
Stanisław Kwartnlk. zastępca 
kierownika Zakładu ds. ekono- 

wszędzie zapasach, zwłaszcza 
półfabrykatów.

To prawda, że Wydział Me­
chaniczny nr 2 jest nowy. Po­
siada nowoczesne rozwiązania 
techniczne, ładną kolorystykę 
hali. Ale porządek i ład jest 
już wyłączną zasługą załogi, 
która dobrze się tutaj gospo­
darzy. Mile wrażenie uczyniła 
na nas narzędziownia. We­
wnątrz — idealny porządek. 
Narzędzia poukładane na pół-

micznych — zostały już prze­
glądnięte i wszelkie nadwyżki 
skrupulatnie zanotowane. U- 
jawniono zapasy materiałów 
ogtjwtnw&i ęh.., v... .''Wftfcof.ęi.. 
5 ton. Na liście tej znalazło 
się kilka pozycji części samo­
chodowych do wózków.

Niemały problem stanowi 
odsprzedaż blach — mówi kie­
rownik Walcowni Zimnej, mgr 
inż. Bogusław Ochab. Trzy 
tysiące ton blachy czarnej cze­
ka na nabywcę. Zgłosiliśmy ją 
na eksport. W tej chwili cze­
kamy na zamówienia. Oko­
ło 300 ton złomu pochodzi z 
zużytych walców. Czekamy na 
adres wysyłkowy.

Chcemy też odsprzedać 100 
silników elektrycznych — mó­
wi główny inżynier Zakładu, 
mgr inż. Janusz Krakowiak. 
Przekażemy też innym wy­
działom i zakładom około 12 
kilometrów kabli. Do dyspo­
zycji Głównego Mechanika 
HiL oddamy 65 sztuk łożysk a 
pozostałe nadwyżki zagospo­
darujemy u siebie...

Czy w ZB nie występuje 
potrzeba weryfikacji norma­
tywów materiałów i surow­
ców? Było to kolejne pytanie 
postawione przez nas w trak­
cie reporterskiego zwiadu.

— W zasadzie, mówi mgr 
inż. Janusz Krakowiak, u nas 
ten problem nie występuje. Są 
to przypadki sporadyczne i nie 
mające jakiegoś większego 
znaczenia w naszej gospodar­
ce materiałowej. Do takich 
należy na przykład niewielka 
nadwyżka w częściach samo­
chodowych do wózków. Kil­
kadziesiąt tych części nie wy­
kazywało przez dłuższy czas

kach równiutko. Łatwo do­
stępne. Jak widać szanuje się 
tutaj narzędzia pracy, tym 
bardziej, że stale ich jest za 
mało w stosunku do potrzeb.

Już od progu, widać w hali 
aktualne elementy propagan­
dy wizualnej. Jest rozwiązana 
nowocześnie. Hasia — dyskret­
ne, nie krzyczące, ale przycią­
gające oko. Stwierdziliśmy, że 
tematyka haseł została dobrze 
przemyślana i dobrana. Są one 
bowiem celnie sformułowane 
działają bardzo sugestywnie.

Te dwa, generalnie biorąc, 
wrażenia odnosimy z pobytu 
wśród załogi Wydziału Mecha­
nicznego nr 2: porządku 1 
trafnej propagandy- 

rotacji i dlatego też postano­
wiliśmy dokonać korekty trzy­
dziestu takich pozycji. Wycho­
dzimy bowiem z założenia, że 
,jZi.ąrpko do zjąrnlca zbierze 
się miarka”, że każdy „dro­
biazg” liczy się w gospodarce 
kraju.

Przegląd w ZB ujawnił tak­
że zapasy pochodzenia inwes­
tycyjnego. Wartość tego ro­
dzaju maszyn i urządzeń oce­
nia się na ponad 5 milionów 
złotych.

Jakie są przyczyny powsta­
wania nadmiernych zapasów i 
jak można im w przyszłości 
zapobiec?

W tej sprawie opinie naszych 
rozmówców były podobne. Prze­
de wszystkim główne źródło 
„chomikowania" wywodzi się z 
przezorności życiowej. Trudnoś­
ci występujące w zaopatrzeniu 
w materiały poszukiwane i wy­
dłużające się terminy realizacji 
zamówień powodują, że niejed­
nokrotnie dozór techniczny gro­
madzi materiały na wszelki wy­
padek. Bo w nagłej potrzebie 
zawsze warto mieć coś w za­
nadrzu, według staropolskieeo 
porzekadła — od przybytu gło­
wa nie boli.

Ponadto około 70 części za­
miennych, hutniczych, to części 
nietypowe, których nie można 
zastosować w innej gałęzi gos­
podarki. Poważniejsze więc u- 
rządzenia muszą leżeć w rezer­
wie nawet przez kilka lat...

Interesowała nas jeszcze jed­
na sprawa, jaki oddźwięk społe­
czny ma akcja przeglądu w Za­
kładzie Blach. Okazuje się, że 
przeglądem interesuje się znako­
mita większość załogi. Często 
uwagi i propozycje zgłaszają lu­
dzie wprost ze swego stanowiska 
pracy. Gdy na przykład przeszu­
kiwano wszelkie możliwe zakąt­
ki, by ujawnić „zapomniany” 
złom metali kolorowych, często 
robotnicy stawiali pytania — co 
myślicie o mojej gospodarności, 
czy wszystko u mnie w porząd­
ku? itd.

To duże zainteresowanie spra­
wami gospodarki materiałowej i 
sprzyjająca atmosfera zarówno 
wśród władz nadrzędnych, jak i 
załogi pozwoli na dalsze konty­
nuowanie akcji jeszcze nawet po 
przeglądzie. Kierownictwo 7.B 
doszło do wniosku, że jest to i- 
dealna okazja przeprowadzenia 
generalnych porządków. Dalej 
więc będzie się analizować i spi­
sywać nadwyżki materiałów, 
nawet takich, których pozycje 
nie zostały ujęte w zaleceniach 
przeglądu. (R)
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20 LAT PRACY
DZIAŁU KONTROLI JAKOŚCI

W 1954 r., w którym popły­
nęła pierwsza surówka z 
wielkiego pieca nr 1 roz­

począł swoją działalność Wy­
dział Kontroli Technicznej 
Huty im. Lenina.

W miarę rozwoju produkcji 
hutniczej i uruchamiania ko­
lejnych wielkich inwestycji 
kombinatu powstawały nowe 
jednostki kontroli na wszyst­
kich wydziałach produkcyj­
nych, które na ówczesnym 
etapie zajmowały się kwalifi­
kacją i odbiorem produkcji fi­
nalnej.

Ostra konkurencja na ryn­
kach zagranicznych, jak rów­
nież coraz to wyższe wymaga­
nia odbiorców krajowych spo­
wodowały nadanie nowej, zna­
cznie poważniejszej niż do­
tychczas rangi zagadnieniom 
jakości.

Uchwała Rządu nr 122, po­
wołała Kontrolę Jakości w 
miejsce dotychczasowej Kon­
troli Technicznej.

BARDZO POTRZEBNY 
PUNKT USŁUGOWY
Wszystko zależy od władz 

dzielnicy czy mieszkańcy No­
wej Huty otrzymają jeszcze 
jeden punkt usługowy w osie­
dlu Wandy. A jest to nie la­
da usługa: wystrój wnętrz 
mieszkań. Czegoś takiego w 
dzielnicy jeszcze nie ma. Pla­
cówka jest więc bardzo po­
trzebna i należałoby przyspie­
szyć otwarcie. Możemy mieć 
przecież ,.własną" placówkę.

JUBILACI Z DKJ
Sabina Witti- 

gajer ma 26-let- 
ni staż pracy. W 
Hucie im. Leni­
na podjęła pracę 
z dniem 21 mar­
ca 1952 roku. Od 
dwunastu lat 
jest I kontrole­
rem w wydziale 
Walcownia Go­
rąca Blach. Jest 

tu jedynaczką wśród sporej gru­
py mężczyzn. Dokonując cało­
dniowego bilansu produkcyjne­
go P-61, obok określenia wiel­
kości produkcji, oznacza pro­
cent wybraków blachy.

W hucie pracuje również ro­
dzina Sabiny Wittigajer. Cór­
ka Elżbieta pracuje w ZLZ w 
gabinecie chirurgicznym a Mał­
gorzata przy odbiorach specjal­
nych blachy w P-61. Mąż pani 
Sabiny również do niedawna 
pracował w Dziale Socjalnym 
HiL.

Obok pracy zawodowej, Sabi­
na Wittigajer wiele czasu po­
święca na działalność w związ­
kach zawodowych. Zajmowała 
się z ramienia Rady Zakłado­
wej DKJ sprawami kultural­
nym. warunkami pracy i życia 
kobiet-hutniczek, a ostatnio 
sprawami księgowości i wypo­
czynku po pracy. Za wzorową 
pracę zawodową i społeczną o- 
trzymala szereg dyplomów i li­
stów pochwalnych. (R)

Stanisław Mo­
tyka przyjechał 
do Huty im. Le­
nina 1 maja 1954 
roku z huty 
„Kościuszko” w 
czteroosobowej 

grupie pracow­
ników kontroli 
technicznej. Ich 
„czwórka” była 
zalążkiem two­

rzenia na Wielkich Piecach ko­
mórki kontroli jakości. Począt­
kowo dokonywali prób analizy 
rudy, a potem gdy ruszył Piec 
nr 1 — także surówki.

Po dwunastu latach pracy w 
P-40, przeniósł się na nową A- 
glomerownię i tu pracuje do 
dzisiaj na stanowisku brygadzi­
sty kontroli surowców i aglo­
meratu. Czuwa wraz z bryga­
dą by jakość rudy, topników i

Kontrolę bierną polegającą 
głównie na klasyfikacji i od­
biorze produkcji gotowej, prze­
kształcono w kontrolę czynną 
charakteryzującą się bezpo­
średnim oddziaływaniem na 
zagadnienia jakości.

Mówiąc o ludziach Kontroli 
Jakości niesposób nie wspomnieć 
tu o specyficznym charakterze 
ich pracy, stawiającym ich czę­
sto w pozycji między przysło­
wiowym „młotem a kowadłem”. 
Z jednej strony obowiązek za­
bezpieczenia odpowiedniej ja­
kości zwalnianej produkcji, a z 
drugiej zaś konieczności pewnej 
elastyczności w interpretacji 
norm i warunków w oparciu o 
techniczną znajomość procesów 
technologicznych w hucie oraz w 
dalszym przerobie u odbiorcy. 
W codziennej pracy powstają 
często sytuacje, w których nale­
ży dokonać wyboru pomiędzy e- 
wentualnym ryzykiem reklama­
cji, za które jest Kontrola Ja­
kości odpowiedzialna a możli­
wością narażenia huty na nie­
potrzebne straty z tytułu prze­
klasyfikowania czy wybrakowa­
nia materiału, którego jakość 
jest na pograniczu obowiązują­
cych kryteriów.

Pomimo wyjątkowego trud­
nego charakteru pracy w wy­
dziale obserwuje się duże przy­
wiązanie ■ pracowników do 
miejsca pracy. Choć nie sposób 
wymienić tu wszystkich, do 
najdłużej pracujących a rów­
nocześnie wyróżniających się 
należą kontrolerzy: Stefan 
Wyrwa». Jadwiga Matoga.

spieku była zgodna z obowiązu­
jącymi parametrami techniczny­
mi. Teraz praca takiego kontro­
lera jest o wiele łatwiejsza w 
porównaniu z jej początkami 
sprzed dwudziestu lat. Niemalże 
wszystkie czynności są zmecha­
nizowane, dawniej próby pobie­
rano bardzo prymitywnie. Głów­
nymi narzędziami pracy były 
młot i kilof..

Również rodzina Stanisława 
Motyki pracuje w kombinacie. 
Żona jest kierowniczką kasyna, 
syn Tadeusz poszedł śladami oj­
ca. jest zatrudniony w KJ-2 na 
terenie Walcowni Drobnej, zaś 
córka Ewa po ukończeniu szko­
ły średniej ubiega się o pracę 
w księgowości. (R)

Józef Zięba 
pochodzi z Kros­
na. Do huty 
przyszedł praco­
wać w 1959 ro­
ku, po 11 latach 
służby w woj­
sku, jako ofi­
cer piechoty. W 
wojsku ukoń­
czył Technikum 
Hutnicze zdoby­

wając specjalność metalurga su­
rówki stali. Pracował najpierw 
jako I kontroler w TM. przyj­
mując odlewy staliwne. Od 
1969 roku jest brygadzistą kon­
troli w Dziale Kontroli Jakości 
w Wydziale Wlewnic. — „Przyj­
mujemy wlewnice na eksport i 
produkcję towarową idącą do 
innych hut” — mówi. — Jak do­
tąd nie mieliśmy żadnych re­
klamacji. Podoba mi się ta pra­
ca. mimo iż nie jest wdzięczna. 
Daje ona jednak dużą satysfak­
cję”... Józef Ziemba jest odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. (RD)

Tadeusz Ko- 
zień rozpoczynał 
pracę 24 lata te­
mu jako ekspe­
dytor żywnoś­
ciowy w bryga­
dach „Służba 
Polsce”. Do sto­
łówki dowoziło 
się wówczas 
wszystko z Kra­
kowa — chlub, 

kaszę, mięso... Często brakowało
samochodów, wykorzystywano

Zdzisław Januszek, Janina 
Czarnopyska, Edward Podol­
ski, Adam Pelczar, Włodzi­
mierz Targosz. Eugeniusz 
Krzan. Józef Zięba. Bogdan 
Gaweł. Bronisław Kordas. Jan 
Siudowski. Karol Weigel. Sabi­
na Wittigajer. oraz pracownicy 
dozoru: Kazimierz Czuba, Ta­
deusz Kozień. Helena Kolego- 
wicz. Marian Pietrzyk. Jerzy 
Orczyk. Ryszard Podsudek. 
Jan Cygan. Włodzimierz Skar­
bek i Czesław Płonka.

Szereg długoletnich pracow­
ników wydziału w wyniku 
stale podnoszonych kwalifika­
cji oraz ofiarnej i pełnej za­
angażowania pracy stanowią 
obecnie kadrę kierowniczą 
Kontroli Jakości. Są to: mgr 
inż. Jan Kusiak, inż. Henryk 
Rokita, inż. Lucjan Gola. inż. 
Jan Dworzecki, inż.Mieczysław 
Ordys. Szefem Kontroli Jako­
ści jest inż. Władysław Kania, 
który kieruje wydziałem od 
trudnych momentów reorgani­
zacji.

Energiczna działalność dla 
poprawy jakości produkcji 
przyniosła już widoczne efekty 
w postaci systematycznego ob­
niżania strat z tytułu wybra­
ków i reklamacji, które są 
głównymi miernikami jakości. 
Niemała w tym zasługa Wy­
działu Kontroli Jakości.

i w Hucie im. Lenina

Odbyły się w ub. sobotę z udziałem kilkudziesięciu osób — pracowników Gospodarstwa 
Warzywno-Hodowlanego Huty im. Lenina. Przyszli do Gospodarza Dożynek — dyrektora na­
czelnego HiL mgr inż. Czesława Drożdża, nie tylko z tradycyjnym bochenkiem clileba 
i przepięknym wieńcem z tegorocznego zboża, ale też z kolejnymi osiągnięciami. Ich tego­
roczny dorobek, to przede wszystkim 160 ton wysokogatunkowego mięsa i dziesiątki ton róż­
nych warzyw, zebranych na 26 ha. Nie sposób też pominąć milczeniem kwoty pół min zło­
tych czystego zysku.

W trakcie uroczystości mówiono zarówno o osiągnięciach, jak też i brakach, spośród któ­
rych najdotkliwiej odczuwalnym, jest brak wodociągu i kanalizacji. Mówiono o tym w oko­
licznościowych przyśpiewkach i recytacjach. W odpowiedzi na te „żale" pracowników Gospo­
darstwa zapewniono, że do następnych dożynek, braki zostaną usunięte. Zapewniono ponadto, 
że mając na względzie szybsze niż dotąd zaspokojenie socjalno-bytowych potrzeb ludzi pra­
cujących w luboczańskim gospodarstwie, postanowiono powiększyć areał upraw warzyw 
z 26 do 34 ha. Pozwoli to na osiągnięcie przez gospodarstwo jeszcze większego zysku, co z ko­
lei umożliwi znaczniejszą poprawę bytu.

Starostami dożynek, byli w tym roku — Adela Bros i Jan Skrobisz, (o-h).

Prezydium RZK dokonało 
ostatnio oceny działalności 
komisji organizacyjnej i 

pracującego wraz z nią — ze­
społu szkoleniowego. Ocena ta 
wypadła dobrze. Komisja, 
której przewodniczy mgr 
Stanisław Szeleżnik. wykazuje 
bowiem dużą aktywność, pra­
cuje systematycznie i sumien­
nie. Wiadomo jak ważną rolę 
w każdej działalności społecz­
nej. a specjalnie — związko­
wej, odgrywa dobra organiza­
cja. Przemyślenie programu i 
sposobów jego realizacji. Traf­
ne redagowanie dokumentów.

więc do wożenia żywności rów­
nież traktor.

Z zaopatrzeniowca, Tadeusz 
Kozień przestawił się na inny 
zawód po uzupełnieniu kwalifi­
kacji. Pracując, jednocześnie 
uczy! się w technikum chemi- 
cznym. Od 11 maja 1954 roku
pracuje w kontroli jakości kok­
su i produktów węglopochod- 
nych w Zakładzie Koksochemi­
cznym. Zaczynał od pełnienia o- 
bowiązków laboranta, następnie 
starszego laboranta, kontrolera, 
a ostatnio jest inspektorem 
zmiany. Pracował na wszystkich 
stanowiskach kontroli w ZK. 
gdyż ze względu na trudne wa­
runki pracy wymienia się pra­
cowników kontroli między rejo­
nami.

Jubilat posiada odznakę przo­
downika pracy, a z prywatnych 
spra-w — kłopoty mieszkaniowe. 
Z czteroosobową rodziną gnieź­
dzi się w małym 1-pokojowym 
mieszkaniu przy ul. Lublań­
skiej. (R)

działu. Od 1965 
rem w Wydzia

Józef Kątniak 
rodem z Przy- 
lasku Wyciąż- 
skiego pracuje 
w Hucie im. Le­
nina od 18-go 
roku życia, naj­
pierw w labora­
torium P-40 od 
1954 r. a potem 
w kontroli tech­
nicznej tego wy- 
r. jest kontrole- 
le Przerobu Żu­

żla. Prz.z trzy kadencje był 
grupowym partyjnym. Obecnie 
zajmuje się działalnością społe­
czną w miejscu zamieszkania.

Marian Pie­
trzyk wywodzi 
się z Kieleckie­
go. Do Huty im. 
Lenina trafił 
poprzez pracę w 
hucie „Jedność" 
w Siemianowi­
cach Śląskich, 
gdzie pracował 
jako mistrz wy­
tapiania stali 

pieca martenowskiego. Zwerbo­
wany do pracy w Hucie im. Le-
nina. został wysłany na prze­
szkolenie do Zaporożstalu, a na­
stępnie skierowany do pracy w 
stalowni martenowskiej. jako 
stalowni martenowskiej. Obec­
nie jest lerownikiem komórki 
kontroli jakości w Stalowni 
Konwertorowej. Cieszy się u- 
znanżem kolegów i przełożo­
nych.

Posiedzenie Prezydium RZK

Ocena komisji organizacyjnej
w których bez przesady, każ­
de sformułowanie, każde sło­
wo, jest ważne.

Za bardzo aktywną postawę 
i za dobrą pracę otrzymała 
komisja organizacyjna RZK 
serdeczne podziękowania od 
Prezydium. Wysoko oceniono 
również działalność zespołu 
szkoleniowego, któremu prze­
wodniczy mgr Jadwiga Plater. 
Wkład pracy komisji i zespo­
łu rzutuje w niemałym stop­
niu na styl pracy całej naszej 
organizacji związkowej, na jej 
efektywność działania. Dlate­
go wraz z podziękowaniami 
za to co już zostało zrobiono, 
prosiło Prezydium RZK o dal­
sza aktywność, inicjatywę i 
dobrą pracę.

GDZI E SZUKAĆ 
ZŁOTÓWEK?

BEZPRZYKŁADNE 
MARNOTRAWSTWO

Już niedługo mina dwa la­
ta. jak na osiedlu Willowym 
przy budynku nr 29 zostaly 
ustawione trzy skrzynie z ja­
kimiś urządzeniami. Należą 
one do Krakowskich Zakła­
dów Spożywczych Przemysłu 
Terenowego punkt usług w 
Nowej Hucie.

Urządzenia te zostały do­
starczone przez Polimex. Nie 
zabezpieczone przed opadami 
atmosferycznymi skrzynie, a 
wraz z nimi urządzenia ulega­
ją szybkiemu niszczeniu. Taki 
«tan rzeczy nie może trwać 
dłużej. W przeciwnym wy­
padku kilkaset tysięcy złotych 
trzeba będzie wyrzucić w 
przysłowiowe błoto. Oby nic 
było za późno!

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent

PALARNIE 
W KLATKACH 
SCHODOWYCH

Nie mają przyjemnego życia 
mieszkańcy bloków z osiedla 
Wysokiego sąsiadujących z ni 
Liceum Ogólnokształcącym im. 
Jana Kochanowskiego. Sprawia 
to młodzież zamieniająca w cza­
sie przerw klatki schodowe na 
palarnie. Robi przy tym dużo 
hałasu, pozostawia niedopałki i 
to nawet na wyższych kondyg­
nacjach.

Rozumiem doskonale trudnoś­
ci w zwalczaniu nałogu palenia 
wśród młodzieży, znam uzurpo­
wane sobie przez nastolatków 
prawo do papierosa, ale nie mo­
gę przechodzić obojętnie wobec 
takiego zjawiska. Przytoczę tu 
przy okazji może wyświechtaną 
już dziś formułę ale „za moich 
czasów” to ostentacyjnie, z tar­
czą na ramieniu papierosów pu­
blicznie się nie paliło. Po pro­
stu tarcza i mundurek szkolny 
do czegoś zobowiązywały. To 
leż warto przypomnieć uczniom 
z Iii-go Liceum.

(mg)

SZKOLENIE 
ZDAŁO EGZAMIN 

Zadowoleni wrócili z Bart- 
kowej uczestnicy szkolenia 
związkowego. Dużo bowiem 
skorzystali, dużo się dowie­
dzieli. Trzeba przyznać, że te­
mat szkolenia: postanowienia 
nowego Kodeksu Pracy, wy­
brany został niezwykle traf­
nie i na czasie. Jesteśmy pier­
wszym zakładem hutniczym, 
który zainicjował tego rodza­
ju szkolenie, wybiegliśmy du­
żo naprzód w planach szkole­
niowych całego Związku Zaw. 
Hutników.

Na podkreślenie zasługuje 
duża kultura zachowania się 
wszystkich uczestników szko­
lenia. Samodyscyplina. Pilność 
wyrażająca się w systematycz­
nym udziale w zajęciach, w 
skrunulatnie prowadzonych 
notatkach, w aktywnym u- 
dziale w dyskusji. Za taką 
postawę podziękował wszyst­
kim uczestnikom szkolenia 
sekretarz RZK Józef Zdra­
dzisz — kierownik kursu. 
Dziękowali wykładowcy.

Cały zespół wykładowców 
wykona! powierzone mu zada­
nie na „piątkę". Zawsze byli 
świetnie przygotowani do za­
jęć: mgr Jadwiga Plater i mgr 
Stanisława Kostro. mgr Wa­
cław Kmita. mgr Kazimierz 
Niedzielski, mgr Andrzej Woj­
towicz. Zawsze — gotowi wy­
jaśnić wątpliwości słuchaczy, 
przełożyć język suchych
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Kalendarz
• 28. IX. 1864 r. Utworzone 

zostało Międzynarodowe Stowa­
rzyszenie Robotników. czyli 
T Międzynarodówka. Została ona 
utworzona w Londynie na mi­
tyngu działaczy robotniczych, na 
znak solidarności i powstaniem
tyczniowym 1863 r. w Polsce, 
"ielki wpływ na działalność 

Międzynarodówki wywarł K. 
arks, dzięki któremu doszło 

do zespolenia ruchu robotnicze­
go z naukowym socjalizmem.

28. IX. 1895 r. zmarl wy­
bitny bakteriolog francuski, wy­
nalazca szczepionek — Ludwik 
Pasteur. Był on twórcą podstaw 
mikrobiologii.
• 30. IX. 1700 r. urodził się 

Stanisław Konarski, pisarz, dzia­
łacz polityczny, reformator 
szkolnictwa. Był on uważany za 
czołowego prekursora polskiego 
Oświecenia. Konarski odegrał do­
niosłą rolę w procesie przezwy­
ciężania zacofania polityczno- 
kulturalnego epoki saskiej. W 
wybitnym dziele „O skutecz­
nym rad sposobie” przeprowa­
dził krytykę „Liberum veto", 
domagając się zasady większości.

© 30. IX. 1946 r. w Norym­
berdze, Międzynarodowy Trybu- 

..rawnych postanowień na ję­
zyk praktycznej działalności 
związkowej.

Szkolenie czołowego aktywu 
w Bartkowej stanowi zaled­
wie początek podejmowanego 
w hucie szkolenia na temat 
Kodeksu Pracy. Teraz szkole­
nie to prowadzone będzie w 
wydziałach, dla aktywu niż­
szego szczebla. Wiadomości 
zdobyte w Bartkowej. solidna 
„porcja” wiedzy — przyda się 
teraz ogromnie.

3OŚCILIŚMY 
WYCIECZKĘ 
Z ZAGŁĘBIA 

MIEDZIOWEGO
W sobotę gościli w naszej 

hucie związkowcy z Zagłębia 
Miedziowego — lubińskó-gło- 
gowskiego. Zwiedzili . kil£a 
wydziałów kombinatu i spot­
kali się następnie z aktywem 
związkowym HiL. Osobno roz­
mawiali działacze współza­
wodnictwa pracy, a osobno 
działacze rad zakładowych.

W obu grupach trwała wy­
mianą doświadczeń w pracy. 
Było to bardzo udane i poży­
teczne spotkanie. Naszym go- 
ściom-hutnikom z Zagłębia 
Miedziowego, mogliśmy prze­
kazać wiele własnych do­
świadczeń. zwłaszcza w orga­
nizacji współzawodnictwa 
pracy. Mówili na ten temat 
z naszej stronv mgr Józef Ba­
ran — zast. dyrektora ekono­
micznego HiL oraz działacze 
Komisji Gł. Współzawodnic­
twa Pracy: mgr Stefan Wol- 
szczak. mgr Władysław Sa­
dowski, mgr Zdzisław N^wak.

(jd)

nał Wojskowy wydał wyroki w 
procesie przeciwko głównym hi­
tlerowskim zbrodniarzom.

0 1. X. 1905 r. Powstał Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego, 
założony w Warszawie przez 
nauczycieli szkół średnich. 
Związek powstał pod wpływem 
wydarzeń rewolucyjnych.

0 2. X. 1939 r. rozegrała się 
ostatnia regularna bitwa w 
kampanii wrześniowej pod Koc­
kiem. Po zażartych walkach 
skapitulowała samodzielna gru­
pa operacyjna „Polesie", dowo­
dzona przez gen. F. Kleberga.

Q 2. X. 1944 r. upadło powsta­
nie warszawskie. Straty; poległo 
16 tysięcy powstańców, około 6 
tysięcy ciężko rannych. Straty 
wśród ludności cywilnej wynio­
sły około 150 tysięcy ludzi. Ogó­
łem szacuje się, źe zginęło w 
czasie powstania około 200 tyłif- 
cy ludzi.
0 3. X. 1945 r. utworzono 

Światową Federację Związków 
Zawodowych.

0 4. X. 1569 r. zmarl Mikołaj 
Rej. pierwszy wybitny pi arz 
polski, nazywany ojcem iś- 
miennictwa polskiego, (bog)
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Nowa victoria Hutnika
Piłkarze naszego klubu za­

notowali kolejne zwycięstwo 
w marszu do drugiej ligi. 
Tym razem pokonali jednego 
z najgroźniejszych rywali: 
Metal Tarnów 3:0. I wcale nie 
o wynik tu chodzi, bowiem 
mógłby on być co najmniej 
dwukrotnie wyższy ale o grę. 
która z meczu na mecz je3t 
coraz lepsza.

Szczególnie mogła się podo­
bać pierwsza połowa. Przez 
całe 45 minut hutnicy grali 
szybko oddając wiele silnych 
strzałów na bramkę przeciw­
nika. Bardzo dobrze dyrygo­
wał swymi młodszymi kolega­
mi Stój. Idealnie ..wykładał” 
piłki oraz popisywał się zna­
komitym egzekwowaniem rzu­
tów rożnych. Pięknymi bram­
kami zapisał swój udział w 
ostatnim meczu Stokłosa, nie­
mal kopiując dwa strzały w 
samo okienko.

Widać było, że Hutnik jest 
zespołem co najmniej o dwie 
klasy lepszym od czołowej 
przecież drużyny ligi okręgo­
wej.

Wielu kibiców wzdychało: 
żeby Hutnik tak grał parę 
miesięcy temu degradacji z li­
gi by nie było. Chyba jest w 
tym stwierdzeniu sporo praw­
dy, ale jak mówi przysłowie 
nie ma tego złego co by na 
dobre nie wyszło. Trenerzy 
zespołu zaczęli budować no­
wą jedenastkę, która już w 
niedalekiej przyszłości powin­
na sprawiać nam przyjemne 
niespodzianki.

W trakcie ostatniego spot­
ykania obserwowaliśmy kilka 
’ brutalnych zagrań piłkarzy 

przeciwnika. Jednego z nich 
spotkała zasłużona kara — 

. musiał opuścić plac gry. Pisze-

Na strzeleckich pozycjach
No. i stało się! Powtórzyła 

się historia I-go pucharu, 
który przed kilkoma laty 

przeszedł na własność Straży 
Przemysłowej. Ten drugi, o 
który jeszcze przed niewielu 
dniami toczyła się sportowa ry­
walizacja. będzie już na stale w 
Wydziale Cieplnym. Bo jego re­
prezentacja pięła się ku niemu 
przez trzy kolejne lata i jak 
widać ze skutkiem, ku utrapie­
niu organizatorów i samego fun­
datora. bo trzeci puchar kupić 
trzeba...

A zaczęło się to wszystko w 
1968 roku. Zrodziła się wówczas 
myśl spopularyzowania jednej 
ze sprawności, którą wielu na­
było podczas służby wojskowej. 
Wiodącą rolę w ich organizo­
waniu objął wówczas Oddział I 
wspólnie z KF LOK. Ufundo­
wanie nagrody przechodniej 
przez dyrektora HiL było ka­
mieniem węglowym dla szero­
kiego udziału kadry kierowni­
czej i aktywu partyjno-spo- 
łecznego.

W tegorocznych zawodach 
brało udział 59 drużyn na 65 
zgłoszonych oraz 105 zawodni­
ków indywidualnych. Jak 
zwykle zawody organizowała 
Zakładowa Komenda Samo- 

my o tym celowo, aby nasi 
piłkarze zdali sobie z tego 
sprawę, że szczególnie w me­
czach wyjazdowych trzeba 
trzymać nerwy na wodzy i nie 
dać się sprowokować. Wiele 
nie brakowało, a Janusz Sro­
ka mógłby ponieść ostrą karę, 
gdy chciał sam wymierzyć 
przeciwnikowi ..sprawiedli­
wość". Na innym boisku takie 
zagranie może skończyć się 
żle. Dlatego trenerzy naszych

Już dajq znać o sobie
Bardzo dobrze u progu no­

wego sezonu spisały się ju­
niorki naszego klubu w pół­
finałowym turnieju o mistrzo­
stwo Polski w koszykówce, 
który odbył się w hali Na Su­
chych Stawach. Podopieczne 
trenera Hajty zajęły pierwsze 
miejsce i zdobyły awans do 
grona finalistek.

Turniej stał na wysokim po­
ziomie, a o zwycięstwie zade­
cydowały tzw. małe punkty. 
Tak się bowiem złożyło, że 
trzy zespoły: Hutnik. Stomil 
Olsztyn i AZS Pruszków od­
niosły jednakową ilość zwy­
cięstw przy jednej porażce. O 
pierwszym miejscu naszych 
młodych koszykarek zadecy­
dował mecz z olsztyńskim 
Stomilem. Pewne zwycięstwo 
odniosły nasze koszykarki 
53:37 (28:13).

Sukces młodych koszykarek 
jakim niewątpliwie jest awans 
do grona najlepszych zespo­
łów w kraju jest jeszcze jed­
nym przykładem prawidłowo 
prowadzonej pracy szkolenio­
wej w sekcji koszykówki. Tyl- 

obrony wraz z Zarządem Fa­
brycznym LOK przy współpra­
cy z zaprzyjaźnioną jednostką 
wojskową w tym roku repre­
zentowaną przez mjr. mgr. W. 
Decyka. Sprawny przebieg za­
wodów zapewnił energiczny 
kpt. M. Sobala oraz podofice­
rowie: S. Pietruk. T. Smaza i 
J. Kowalski. Wyniki za po­
średnictwem radiotelefonu po­
dawali i zaklejali liczne prze­
strzelmy B. Kiszka. A. Wojas, 
S. Kozub i F. Obrał.

Dowództwu i wspomnianym 
żołnierzom organizatorzy ser­
decznie dziękują za trud i 
przygotowanie strzelnicy. Dzię­
kują także wszystkim uczestni­
kom za dotrzymanie dyscypliny 
dzięki której całość imprezy 
wypadła zadowalająco. Organi­
zatorzy proszą także o nadesła­
nie na adres DW p. 340 bud. 
Z uwag, spostrzeżeń i sugestii, 
które przydać się mogą w na­
stępnych latach ku pożytkowi 
spraw obrony cywilnej i 
LOK-owskiej działalności.
Na zdjęciu zwycięska dFużyna 
W-25. której wyniki zdecydo­
wały iż puchar Naczelnego Dy­
rektora staje się własnością 
wydziału.

Józef Rośkiewicz 

piłkarzy również i na ten 
czynnik muszą zwracać uwa­
gi-

Jak na razie wszystko z na­
szymi piłkarzami jest dobrze. 
Grają coraz lepiej, więcej wi­
dzów przychodzi na ich spot­
kania, zdobywają punkty. 
Miejmy nadzieję, że tak samo 
będzie w najbliższym meczu 
w Libiążu gdzie przeciwni­
kiem Hutnika będzie miejsco­
wy Górnik.

ko bowiem praca od podstaw 
jest procesem prawidłowym 
i może gwarantować sukcesy 
na przyszłość.

Równie dobrze jak juniorki 
spisały się ich starsze kole­
żanki, które gościły w Pabia­
nicach rozgrywając turniej o 
puchar prezesa miejscowego 
klubu ..Włókniarz". W decy­
dującym o pierwszym miej­
scu spotkaniu hutniczanki po­
konały po dogrywce miejsco­
wy MKS Włókniarz 65:64 
(55:55. 25:23). Najwięcej punk­
tów dla naszych barw zdoby­
ły: Piwowarska 21 i Macie­
jewska 14.

Jedną z trzech nagród dla 
najlepszej zawodniczki turnie­
ju zdobyła nasza reprezen­
tantka — Kazimiera Moraw­
ska.

Piłka siatkowa kobiet
Jedna z nielicznych konkuren­

cji XXI Spartakiady TKKF ZMS 
HiL przeznaczona tylko dla ko­
biet, zakończyła się zwycięs­
twem reprezentantek PT. które 
po bardzo zaciętej walce wy­
przedziły zespoły DKJ i W-3. O- 
to skład mistrzowskiego zespo­
łu: Ewa Czekaj. Mieczysława Ko­
złowska. Halina Krzyżanowska. 
Maria Leśniak. Kazimiera Przy­
bytek, Janina Ryndak i Barbara 
Waligóra.

Dalsze miejsca zajęły drużyny 
ZMO. ZB, TE.

Wprowadzenie rozgrywek piłki 
siatkowej kobiet było innowacją 
XXI Spartakiady TKKF ZMS 
HiL. Zwiększenie ilości startu­
jących pań w spartakiadzie, to
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Sukces podopiecznych 
T. Witkowskiego

Kolejny sukces zanotowali 
na swoim koncie podopieczni 
trenera naszego klubu — Ta­
deusza Witkowskiego, siatka- 
rze-juniorzy przygotowujący 
się do IV Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży. Zawodni­
cy. w skład których wchodzi 
kilku wychowanków Hutnika, 
brali udział w turnieju „Wi­
nobrania" w Zielonej Górze. 
Nasi zawodnicy wygrali z Lu­
blinem i Zieloną Górą po 3:2 
i Poznaniem 3:1.

Brawo trener i jego zawod­
nicy!

KOMUNIKATY
Zarząd Klubu Sportowego 

Hutnik zawiadamia, że w ni­
żej podanych terminach odbę­
dzie się turniej piłki ręcznej 
mężczyzn o Puchar ZBoWiD 
Zarządu Fabrycznego Huty im. 
Lenina.

27. IX godz. 17 Hutnik — 
Stal Mielec; godz. 18.30 Śląsk 
Wr. — Grunwald Ruda Sl.

28. IX. godz. 19 Stal Mielec 
— SL Wrocław; godz. 20.30 
Grunwald — Hutnik.

29. IX. godz. 10 Grunwald — 
Stal Mielec; godz. 11.30 Hut­
nik — Śląsk Wrocław.

UWAGA 
MOTOCYKLIŚCI!

Posiadacze pojazdów jed­
nośladowych w wieku do lat 
19-tu proszeni są o skontakto­
wanie się w dniach 2 lub 9 
października, w godz. od 18-tej 
do 20-tej z Sekcją Motorową 
KS „Hutnik”, os. Hutnicze (ga­
raże pod drukarnią), tel. 
435-34.

---- •-----
KULTURYŚCI NA START!
Ognisko TKKF os. Jagielloń­

skie rozpoczyna od 1 październi­
ka zajęcia sekcji kulturystyki 
dla zaawansowanych i dla po­
czątkujących.

Zgłoszenia przyjmowane są 
codziennie w godz. 16—18, os. 
Kazimierzowskie 29, w Ośrodku 
Kulturystyki.

jedno z głównych zadań w dzia­
łalności TKKF ZMS HiL.

Przeciąganie liny
Najsilniejsi zmierzyli swoje si­

ły w bardzo widowiskowej, nie­
gdyś olimpijskiej konkurencji, 
jaką jest przeciąganie liny. Zde­
cydowanie najsilniejszymi oka­
zali się reprezentanci W-3, któ­
rzy swoje boje rostrzygali w 
sposób niepodlegający dyskusji. 
Drugie miejsce zdobyła drużyna 
W-17. trzecie ZB, a dalsze miej­
sca zajęły zespoły PT, P-30, P-66, 
DKJ. Startowało 140 zawodni­
ków.

Nad sprawnym przebiegiem 
zawodów czuwał kol. Ryszard 
Pyrczak.

Jacek ROMISZEWSKI

450 pracowników HiL
- już na trasach Rajdu Przyjaźni

stycznych Zakładowego Domu Kultury 
HiL, ognisko turystyczne organizowane 
przez Oddział PTTK HiL, wyświetlanie 
filmu.

W niedzielę 29 bm., w godzinach od 8 
do 11. odbywać się będą konkursy tu- 
rystyczno-sprawnościowe. Przez cały 
czas czynne będą wystawy sprzętu tu­
rystycznego i ratowniczego, odbywać 
się będzie kiermasz wydawnictw tury­
stycznych i znaczków rajdowych.

W Domu Turysty PTTK przy ulicy 
Zaruskiego czynna będzie w sobotę 
i niedzielę wystawa wyrobów Zakła­
dów Wytwórczych „Foto-Pam".

W niedzielę na Stadionie pod Krok­
wią przewidziany jest następujący pro­
gram:

godz. 9—9.30 — koncert orkiestr, 
godz. 9.30—11 — występy ludowych 

zespołów artystycznych,
godz. 11—11.15 — koncert orkiestry 

WOP.
godz. 11.30—12.30 — uroczyste zakoń­

czenie rajdu i wręczenie nagród.
godz. 13—14 — występy zespołów ar­

tystycznych ZDI< HiL.
Tak przedstawia się program dwóch 

dni Rajdu Przyjaźni „Szlakami Leni­

na", z tym, że nastąpi jeszcze — jak 
zawsze — uroczyste złożenie wieńców 
i kwiatów pod Pomnikiem Włodzimie­
rza Lenina w Poroninie.

Turystom z huty, tym co już są na 
tatrzańskich szlakach rajdu, jak i tym. 
którzy się dopiero na Rajd Przyjaźni 
wybierają, życzymy ładnej pogody i 
dużo turystycznych wrażeń!

TRWAJĄ ZAPISY
NA „JESIEŃ W PUSZCZY’1.

W Biurze Oddziału PTTK HiL trwa­
ją nadal wpisy na X Jubileuszowy Zlot 
Turystów Pieszych HiL „Jesień w Pusz­
czy”. Zakończenie zlotu — w Niepoło­
micach w dniu 27 października. Ilość 
miejsc — ograniczona.

...I NA ZŁAZ 
TURYSTÓW GÓRSKICH

Przyjmowane już będą także wpisy 
r.a Jesienny Złaz Turystów Górskich 
HiL. który odbędzie się w dniach 12 
i 13 października. Meta tej imprezy 
przewidziana jest w Korbielowie.

JERZY DANEK

7ak się złożyło, że dwa ostatnie felietony traktowały 
o sprawach sportu przez duże „S”. Bo to i mistrzo­
stwa Europy lekkiej atletyce i Drużynowe MS na 

żużlu skołnily mnie do pisania na te właśnie tematy. 
Dla odmiany tedy, chcialbym dzisiaj powrócić na nasze 
nowohuckie podwórko i tym razem napisać o sporcie 
przez zupełnie małe „s”. O sporcie... przedszkolnym. Tak, 
tak. bo i taki sport istnieje. Popatrzmy chociażby na wy­
niki sportowców zza miedzy, reprezentantów NRD. Na 
pewno wysoka pozycja sportu naszych zachodnich sąsia-

AKTUALNOŚCI 
SPORTOWE

dów nie wzięła się „sama z siebie”. Składa się na nią 
przede wszystkim doskonała praca z dziećmi poczynając 
od najmłodszych lat. Nie należą do rzadkości zawodni­
cy bijący rekordy świata już jako dosłownie dzieci. Szcze­
gólnie w pływaniu. Abstrahując od zaplecza, ilości ply- 
walni itd.. pływać trzeba dosłownie od wieku niemowlę­
cego jeśli chce się w przyszłości osiągnąć dobre wyniki. 
I właśnie jest takie przedszkole jedno z dwu (!) w Kra­
kowie. w którym te sprawy zostały pojęte należycie. 
Przedszkole nr 110 w os. Kolorowym. Maluchy z tego 
przedszkola uczęszczają na pływalnię 'międzyszkolnego 
basenu pływackiego. Niestety z powodu ograniczonej ilo­
ści miejsc, z pływalni mogą korzystać jedynie dzieci naj­
starsze — sześcioletnie. Dobre i to. chociaż zaryzykował­
bym twierdzenie, że powinny z niej korzystaś właśnie 
te najmłodsze. Czym skorupka za młodu nasiąknie... Nie 
tylko jednak pływanie znajduje się w programie tego 
przedszkola. Prowadzi się z dziećmi zabawy ruchowe 
elementami sportowymi. Wszystko to wpływa na dalszy 
rozwój fizyczny i psychiczny dzieci, nie trzeba chyba ni­
kogo przekonywać o wartościach jakie w późniejszym o- 
kresie daje sportowa rywalizacja. Oby takich placówek 
było jak najwięcej. (J. P.)

Tenisowe nowinki
W pierwszym ogólnopolskim 

turnieju klasyfikacyjnym te­
nisa stołowego najlepiej z na­
szego okręgu wypadli zawod­
nicy Wandy: młodziczka Ma­
rek zajmując trzecią lokatę, 
Janczukowicz, zdobywca 5 
miejsca wśród juniorów i 
Szatko która uplasowała się 
na 9 pozycji wśród juniorek.

Natomiast w takich samych 
rozgrywkach na szczeblu wo­
jewódzkim z zawodników no­
wohuckich zwycięstwo odnio­
sła tylko juniorka Szatko. Ma­
rek była druga wśród młodzi- 
czek, Kural (Hutnik) czwarta 
wśród juniorek: Gawryluk z 
Hutnika trzeci wśród senio­
rów. Również trzecie miejsce 
zajął Goliński (Wanda) wśród 
juniorów.

*
Bardzo liczne były w tym 

roku „wędrówki ludów” w 
światku tenisowym. Przypom-

MŁODZIE2 ZSB 
W NOWEJ HUCIE — 
NA RZECZ SWOJEJ 

DZIELNICY
Piękny czyn społeczny wyko­

nała w ub. niedzielę młodzież 
wraz z gronem pedagogicznym z 
Zespołu Szkół Budowlanych nr 
2 im. Generała Karola Świer­
czewskiego w Nowej Hucie. W 
liczbie prawie 900 osób stawiła 
się do pracy na rzecz swojej 
dzielnicy. Klasy murarskie pra­
cowały na budowach prowadzo­
nych przez Kombinat Budownic- 

nijmy: Petek i Lenda przeszli 
z Hutnika do Cracorii, Chaj- 
decki z Hutnika „wylądował" 
ostatecznie w Olszy; Dynow- 
ski i Grudziński - z Hutnika 
przeszli do Wandy z Wandy do 
Hutnika — Szymik i Kural.

Jak się dowiadujemy na tym 
się nie skończy. Oto Madej z 
Węgierskiej Górki ma wyemi­
grować do Wodzisławia, Ko- 
loda z Wandy — do Stalowej 
Woli i to właśnie martwi mi­
łośników pingponga naszego 
okręgu. A co na to krakowska 
FS?

*
Już w tę sobotę i niedzielę 

pingpongiści Hutnika i Wandy 
zainaugurują bratobójczym 
pojedynkiem tegoroczny sezon 
Ii-ligowy. Zawody odbędą się 
w sali szkoły podstawowej 
przy ul. Bulwarowej. W sobo­
tę o godz. 17, w niedzielę — o
10. Zapraszamy.

twa Mieszkaniowego w Mistrze- 
jowicach i Bieńczycach. Czynem 
produkcyjnym nasi przyszli bu­
downiczowie pragnęli pomóc 
przedsiębiorstwu w terminow>ym 
oddaniu budynków mieszkal­
nych.

Pozostałe klasy ZSB przyszły 
z pomocą Zarządowi Zieleni 
Miejskiej porządkując ulicę Bul­
warową.

Czynem społecznym młodzież 
• jej wychowawcy uczcili 
XX-lecie swej szkoły.

Gratulujemy pięknego zobo­
wiązania i jego efektów! (jd)

Spotkanie 
wszystkich u- 

czestników* 
Rajdu Przyjaź­
ni nastąpi w 

niedzielę .29 
bm. w godzi­
nach przedpo­
łudniowych na 
Stadionie Pod 
Krokwią w Za­
kopanem. Tu­
taj nastąpi u- 
roeszyste za­
kończenie raj­
du i wręcztnie 
nagród zwycię­
skim zespołom.

Przewidziano szereg konkursów, imprez 
rozrywkowych i występów artystycz­
nych.

Dla zorientowania turystów huty w 
programie imprez towarzyszących raj­
dowi podaję kilka informacji.

Już wczoraj, tj. w piątek, odbyła się 
w Zakopanem impreza rozrywkowa dla 
turystów i ekip zagranicznych, zorgani­
zowana przez Zarząd Wojewódzki ZMS 
w Krakowie. A oto jak przedstawia się 
program na sobotę 28 bm.:

godz. 13—17 — konkursy turystyczne 
i sprawnościowe organizowane przez 
Oddział PTTK HiL,

godz. 17—21 — występ zespołów arty-.
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Rozmowy z młodzieżą
Wrzesień w Hucie im. Le­

nina jest miesiącem indywi­
dualnych rozmów z młodzieżą 
zorganizowaną i niezorganizo- 
waną. Zasadniczym celem roz­
mów jest zapoznanie młodzie­
ży z głównymi formami i ini­
cjatywami programowymi u- 
stalonymi przez V Zjazd ZMS. 
Poza tym, rozmowy mają na 
celu zacieśnienie więzi orga­
nizacji ZMS z młodzieżą za­
kładu, podniesienie jej auto­
rytetu, wzrost wpływów i od­
działywania Związku w śro­
dowisku robotniczym, pełniej­
sze poznanie opinii i poglądów 
o warunkach socjalnych w za­
kładzie oraz liczebny wzrost 
organizacji dzięki pozyskaniu 
now.-ch, społecznie aktywnych 
członków.

Rozmowy w HiL zbliżają się 
do półmetka. Możemy więc 
pokusić się o krótką ocenę ich 
dotychczasowego przebiegu i 
korzyści, jakie z tych rozmów 
wynikają.

W największej Zakładowej 
Organizacji ZMS HiL — Pio­
nie Głównego Mechanika, do 
końca września trzyosobowe 
grupy (których w surnie jest 
dwadzieścia dwie) przeprowa­
dzą około 900 rozmów. 650 
młodych ludzi objętych roz­
mowami należy do ZMS — po­
zostali, to młodzież niezorga- 
nizowana, w wieku do 25 — 
lat. W każdym trzyosobowym 
zespole przeprowadzającym 
rozmowy, znajdują się różnego 
szczebla działacze organizacji 
partyjnych. Rozmowy prze­
biegają ściśle według opraco­
wanych wcześniej harmono­
gramów: dotychczas przepro­
wadzono ich ji^ż 550.

Kronika sądowa

Przyjaciółki
Były przyjaciółkami co się zo­

wie. Mieszkały w tym samym 
bloku, tej samej klatce, na tym 
samym piętrze. Razem chodziły 
na zakupy, pożyczały drobne su­
my, „kuchenne" produkty. Jak 
na przyjaciółki przystało 
zwierzały się sobie z rodzinnych 
kłopotów, dzieliły razem radość 
i troski. I nikt nie mógł prze­
widzieć, że kiedyś te dwie ko­
biety zerwą ze sobą wszelkie 
stosunki i powaśnione zawędru­
ją przed oblicze sądu.

„Afera" należała do rzędu tu- 
zinkowych. Dzieci Anny Z. i Ka­
tarzyny F„ równie zaprzyjaźnio­
ne jak matki, pobiły się na pod­
wórku o jakiś drobiazg. Ponie­
waż syn Anny Z. był starszy 
i silniejszy od syna Katarzyny 
F. bez trudu uporał się z prze­
ciwnikiem. Skutkiem dziecięce­
go konfliktu był siniak i drobne 
zadrapania na twarzy jedyna­
ka pani Katarzyny. Oczywiście 
pokonany Piotr pobiegł do ma­
my z płaczem pokazując jej wi­
doczne ślady swojej porażki. 
Mama natychmiast pobiegła do 
przyjaciółki żądając ukarania 
okrutnego Andrzeja. Być może 
ten ostatni otrzymałby od matki 
solidne lanie gdyby nie fakt, że 
Katarzyna F. użyła kilku moc­
nych słów, które z kolei obu­
rzyły Annę Z. Wymiana zdań 
zamieniła się w normalną awan­
turę, która z mieszkania prze­
niosła się na klatkę schodową. 
Krzyki spowodowały otwarcie 
drzwi innych mieszkań dzięki 
czemu w widowisku mogła u- 
czestniczyć część mieszkańców 
bloku. .

Awantura nie zakończyła kon­
fliktu. Jego dalszą kontynuacją 
było wniesienie przez Annę Z. 
prywatnego oskarżenia do sądu 
przeciwko Katarzynie F. Oskar­
życielka prywatna utrzymywa­
ła. że została zniesławiona i po­
bita. Domagała się jednocześnie, 
aby sąd zasądził od oskarżonej 
nawiązkę (na rzecz PCK) oraz 
ogłoszenia przez Katarzynę F. 
odpowiedniego przeproszenia w 
jednym z krakowskich dzienni­
ków.

Rozprawa o drobną sprawę 
zapowiadała się na długi pro­
ces. W trakcie pierwszego ter­
minu mimo nakłaniania przez 
sąd przeciwniczek do zawarcia 
ugody do pojednania nie doszło. 
Panie były zawzięte i ani sły­
szeć nie chciały o żadnym kom- 
^■omisie. Niech o racjach roz­

Tematyka poruszanych przez 
młodzież problemóy jest bar­
dzo szeroka. Oprócz całego 
wachlarza spraw wewnątrz- 
organizacyjnych, młodzi lu­
dzie poruszają bardzo wiele 
zagadnień z dziedziny stosun­
ków międzyludzkich, gospo­
darki materiałowej, a także 
bardzo wiele innych spraw z 
własnego środowiska pracy.

Powstaje bogaty materiał, 
który w najbliższym czasie po­
służy aktywowi młodzieżowe­
mu do wypracowania bardziej 
atrakcyjnych form i stylu pra­
cy w zakładowej organizacji.

W TE rozmowy przebiegają 
w systemie podobnym jak w 
Pionie Głównego Mechanika. 
Siedemnaście trójek przepro­
wadzi tam około 600 rozmów, 
z czego ponad 300 już się od­
było. Dobre przygotowanie 
i odpowiednia propaganda 
sprzyjają sprawnemu przebie­
gowi akcji.

Nieco inną formę kontak­
tów z młodzieżą zastosował 
Zarząd Zakładowy ZRH. O- 
pracowano tam ankietę zawie­
rającą 38 pytań o bardzo sze­
rokiej tematyce. W pierwszej 
dekadzie września, odbyły się 
otwarte zebrania z młodzieżą, 
na których szeroko wyjaśniano 
cel 1 zasady pr eprowadzania 
rozmów. Po zakończeniu akcji, 
na podstawie ankiet opraco­
wany zostanie socjogram, któ­
ry posłuży Zakładowej Orga­
nizacji do dalszego jej działa­
nia. Ogółem, w ZRH przepro­
wadzonych zostanie około 500 
rozmów.

W całej hutniczej organizacji, 
poza nielicznymi wyjątkami, 
rozmowy zbliżają się ku końco- 

strzyga prawo w całym swoim 
majestacie.

Byli adwokaci, byli świadko­
wie. Rozprawa przeciągała się 
w czasie, mijały kolejne tygod­
nie. Relacje świadków były roz­
bieżne i trudno było w oparciu 
o ich zeznania ustalić obiektyw­
ną prawdę. Trudno także było 
wydać słuszny i sprawiedliwy 
wyrok.

Do ogłoszenia wyroku jednak 
nie doszło. W trakcie którejś 
tam wokandy sąd jasno wytłu­
maczył powaśnionym stronom, 
że powinny zająć się bardziej 
poważniejszymi sprawami niż 
udowodnienie, że jakaś tam pa­
ni jest lub nie jest k... Zresztą 
podobnymi epitetami podczas 
awantury obrzucały się nawza­
jem obydwie przeciwniczki tak, 
że bilans zysków i strat równa 
,się zeru. Argumentacja sądu by­
ła przekonywająca i w końcu 
dwie mamy podały sobie ręce 
kończąc tym gestem sądowe bo­
je.

Rozprawa mimo, że nie za­
kończyła się wyrokiem była 
kosztowna. I to kosztowna w 
kategoriach społecznych i pry­
watnych. Zarówno Anna Z. 
i Katarzyna F. opłacić musiały 
adwokatów, ponieść normalne 
sadowe koszty. Do tego trzeba 
dodać stracony czas przez przed­
stawicieli wymiaru sprawiedli­
wości jak też i przez przeciw­
niczki. Zbyt późno te ostatnie 
doszły do wniosku, że kruszą 
przysłowiowe kopie o bagatel­
ną, nie istotną sprawę.

Oskarżenia prywatne są zmo­
rą naszych sądów. Ludzie wno­
szą oskarżenia o drobiazgi ro­
biąc z nich najważniejsze dla 
siebie problemy. Nie liczą wy­
dawanych złotówek, nie liczą 
straty cennego czasu. Muszą 
wygrać. Dlatego tak trudno na­
kłonić ich do pojednania. To 
ostatnie w ich rozumieniu rów­
na się sromotnej porażce. Trzeba 
przecież udowodnić znajomym, 
sąsiadom, że pognębiło się swo­
jego przeciwnika. Ze wygrało 
się proces. Zwykła ludzka za­
wziętość, ludzka duma. A prze­
cież jest tyle czasu przed wnie­
sieniem oskarżenia aby na zim­
no skalkulować ewentualne zy­
ski i straty. Wystarczy kartka 
papieru i zwykły ołówek. I tro­
chę bardziej życzliwego stosun­
ku do bliźniego.

J. HANDEREK 

wi. Spróhujtn» więc krótka oce­
nić ieh doi/Wczasowe efekty. 
Jedną z wielu korzyści Jakie 
niesie za sobą ta akcja, Jest po­
zyskanie w szeregi ZMS wielu 
młodych, wartościowych ludzi.

Trudne, odpowiedzialne zada­
nia stawiane przed młodzieżą, 
mające odzwierciedlenie w bo­
gatym programie organizacji 
ZMS, wpływają w sposób bez­
pośredni na właściwą organiza­
cję życia wewnątrz Związku 
oraz wypracowanie odpowied­
nich metod i stylu pracy.

Waga poruszonych proble­
mów jest dość zróżnicowana. 
Wszędzie jednak można zauwa­
żyć troskę o właściwy autory­
tet organizacji, chęć frontalnego 
uczestniczenia w dokonujących 
się przeobrażeniach gospodar­
czych i społecznych. Głęboko 
przemyślane postulaty dotyczące 
zmian niektórych form i metod 
kierowania poszczególnymi or­
ganizacjami Związku są charak­
terystycznym rysem rozmów. 
Powstaje bogaty materiał, który 
należy właściwie wykorzystać.

KAZIMIERZ MINIUR 
przewodniczący Z. Z. TE

KRONIKA ZMS
0 Obecnie ZF czyni przygoto­

wania do zorganizowania w dniu
7.10 br. narady aktywu hutni­
czej organizacji ZMS. Zamierza 
się omówić szereg zagadnień 
wynikłych z bieżącej pracy 
Związku. Do udziału w naradzie 
zostanie zaproszony aktyw Za­
rządów Zakładowych, Wydzia­
łowych i Kół ZMS.

£ 27 września br. odbyło się 
spotkanie Centralnego Samorzą­
du Hoteli Hutniczych i przedsta­
wicieli ZDK z działaczami Sa­
morządów Hotelowych. O- 
mówiono szereg zagadnień doty­
czących zbliżającej się Olimpia­
dy Kulturalnej. Jednocześnie po­
dziękowano za wkład pracy do­
tychczasowemu przewodniczące­
mu CSHH Tadeuszowi Kuźnia­
rowi. który z funkcji tej odszedł 
na własna prośbę. W jego miej­
sce Centralny Samorząd powołał 
Jana Kłosa.

Kurs organizatorów turys­
tyki będzie prowadził ZF ZMS 
i PTTK. Wykłady będą odbywać 
się w środy i piątki, dwa razy 
dziennie o godz. 9.30 i o 17.00. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Fabryczny ZMS.

DO BARCELONY, która była ostatnim 
etapem na trasie naszej wędrówki po 
Hiszpanii przybyliśmy w niedzielę w go­
dzinach popołudniowych. Ulice ¿-milio­
nowej stolicy Katalonii, największego hi­
szpańskiego portu pulsują żywo tchnie­
niem metropolii, roją się kolorowym, róż­
nojęzycznym tłumem charakterystycznym 
dla każdego z większych portów śród- 
ziemnomors kich.

Rozległym przedmieściom patronują 
rozpostarte na ogromnej przestrzeni za­
kłady przemysłowe różnego typu. Tutaj 
bowiem koncentruje się 50 proc, fabryk 
całej Hiszpanii, reprezentujących niemal 
wszystkie gałęzie przemysłu. Taśmy 
SEAT wypuszczają na szosy Hiszpanii pra­
wie wszystkie modele Fiata. Barcelona to 
również centrum przemysłu poligraficz­
nego, włókienniczego, chemicznego i elek­
tronicznego. W poszukiwaniu pracy i lep­
szego zarobku ściągają tu masami robot­
nicy nie tylko z uboższych prowincji kra­
ju ale nawet z Algerii, Tunezji i Maro­
ka. Znajdują też zatrudnienie w porcie, 
gdzie roczny przeładunek sięga do 4 mi­
lionów ton.

W dzielnicy portowej ze 100-metrowej 
kolumny spogląda na nas Krzysztof Ko­
lumb, patronujący miastu i portowi. Tęs­
knym okiem pieści swą „Santa Marię” 
lekko kołyszącą się przy nabrzeżu; obiekt 
tak chętnie zwiedzany przez dziesiątki 
milionów turystów odwiedzających co­
rocznie Barcelonę — to dziwne miasto go­
ścinne i kosmopolityczne lecz posiadają­
ce wewnętrzny hermetyczny krąg ideolo- 
giczno-obyczajou-y dostępny jedynie dla 
Katalończyka.

Wspaniałą arterią Las Ramblas w obra­
mowaniu imponujących gmachów m. in. 
największej opery hiszpańskiej słynnego 
Teatro de Liceo zbliżamy się do serca 
Barcelony — Placu Katalonii. Jednak 
tym, co najostrzej, agresywnie wbija się 
w oczy są czerwone afisze obwieszczają­
ce ostatnią corridę w tym sezonie... Opuś­
cić Hiszpanię nie zobaczywszy corridy, te­
go tradycyjnego, narodowego sportu, czy 
raczej specyficznego misterium iberyjskie­
go? Nie. to raczej niemożliwe. Pozostała 
nam więc ostatnia szansa zakosztowania 
emocji tego niezwykłego widowiska. A

więc zamiast do hotelu zajeżdżamy pro­
sto pod okrągłą rotundę największego w 
całym „iberyjskim świecie” Plazza de 
Torros, mieszczącego na swych kilkupię­
trowych galeriach 30 tys. widzów. Na 
cenniku biletów cyfry wzrastają stopnio­
wo od 60 do 500 pessos. Zdecydowani je­
steśmy zaryzykować po ostatniej setce ja­
ka pozostała jeszcze w portfelu. Kasjer 
zaindagou-any po niemiecku w lot orien­
tuje się w sytuacji i oznajmia autoryta­
tywnie, że pozostały mu bilety jedynie 
po 150 pst. Moment konsternacji — zre­
zygnować czy pożyczyć? Nastawienie psy­
chiczne jest już tak silne, że trudno go 
przezwyciężyć.

...Na arenie rozgrywa się już pierwsza 
walka. Jaka szkoda, że ominął nas uro-

Barcelońska
corrida

W Klubie „Kuźnia“

Inauguracja nowego roku kulturalnego 
Zakładowego Domu Kultury HiL

W ubiegłą sobotę, Zakłado­
wy Dom Kultury Huty im. Le­
nina rozpoczął uroczyście no­
wy rok działalności kultural­
nej. Tym razem inauguracja 
odbyła się w mistrzejowickim 
Klubie „Kuźnia". Po części o- 
ficjalnej, resztę wieczoru wy­
pełnił monodram według u- 
tworu Antoniego Słonimskiego 
„Jak to było naprawdę", w 
wykonaniu Wojciecha Skibiń­
skiego z udziałem Elżbiety Ki­
jowskiej i Mariana Litewki — 
artystów Państwowego Teatru 
Ziemi Krakowskiej im. L. Sol­
skiego w Tarnowie.

Impreza odbyła się w sali 
reprezentacyjnej Klubu, która 
swoim plastycznym wystrojem 
stanowiła doskonałą oprawę 
dla utworu Słonimskiego, co 
w sumie złożyło się na nieba­
nalną atmosferę sobotniego 
wieczoru. Aczkolwiek przy o- 
kazji zaznaczyć należy, że to 
bądź co bądź piękne wnętrze 
budynku kryje wiele tajem­
nic budowlanych. Niestety 
również i niechlubnych, któ­
rych nie można przemilczeć. 
Do usterek najbardziej uciąż­
liwych należą przecieki i od- 
pryskujący tynk pozostawiają­
cy szpetne dziury. Pomimo 
więc wielkiego święta budow­
lanych, który w tym roku 
zbiega się z jubileuszem 25-le- 
cia znaczonym pasmem sukce­
sów. trzeba przypomnieć bu­
downiczym Nowej Huty o po­
trzebie usunięcia usterek w 
Domu Kultury, by nie rzucały

WYSTAWA PRAC 
ANDRZEJA WILKA

Od dnia 1. 10. br. przy ul. 
Szczepańskiej 5 w klubie „STA­
RÓWKA" będzie prezentować 
swoje prace malarskie znany 
w Nowej Hucie Andrzej Wilk. 
Prace można oglądać codziennie 
w godzinach 16—22. Otwarcie 
wystawy nastąpi 1 października 
o godz. 18. 

czysty ceremoniał rozpoczęcia. Niemnie, 
to ciągu niespełna dwu godzin byliśmy 
świadkami pięciu rozgrywek no śmierć 
i życie, gdzie spryt i inteligencja człowie­
ka przeciwstawia się bezrozumnej sile 
i ślepym instynktom zwierzęcia. Każda z 
walk przebiegała tak odmiennie, że uda­
ło nam się przeżyć wszystkie możliwe 
warianty corridy — bo corrida naprawdę 
jest przeżyciem i to nawet bardzo moc­
nym. Zdajemy sobie przecież sprawę, jak 
poważnym narażaniem życia są niewinne 
z pozoru igraszki matadorów rozdrażnia­
jących byka amarantowymi płachta­
mi mulet czy efektowne pas i zwody to­
readora, kiedy najdrobniejsza pomyłka 
lub nieostrożność może skończyć się tra­
giczną śmiercią na arenie. Pojedynek 
pierwszego z toreadorów zakończył się 
efektownym pchnięciem szpady, która po 
samą rękojeść utkwiła w karku pokona­
nego byka. Ten jednak pokłoniwszy się 
z lekka bynajmniej nie zrezygnował z 
walki. Musiano się więc uciec do po­
wszechnie stosowanego epilogu, sprowa­
dzającego całą imprezę do roli publicznej 
rzeźni. Nawet efektowny zaprzęg rosłych 
perszeronów zdobnych w kolorową uprząż 
z dzwoneczkami służącymi do wyciągania 
z areny świeżo ubitej wołowiny nie może 
zatrzeć nieprzyjemnego uczucia obrzydze­
nia.

Tekst i zdjęcie: BOGUMIŁ DZIEKAN

Na arenie barcelońskiej corridy.

one cienia na ich dobre imię: 
by nie utrudniały działalności 
pracownikom Klubu. A w no­
wym roku kulturalnym na­
kreślili oni dość obszerny pro­
gram okolicznościowych im­
prez i pozycji stałych. Do a- 
trakcyjniejszych należy zali­
czyć nowy cykl spotkań dla 
młodzieży w wieku 16—20 lat, 
pod mianem „U progu życia”. 
Będą to rozmowy z psycholo­
giem, seksuologiem, prawni­
kiem; spotkania z ludźmi cie­
kawych zawodów. Przy mło­
dzieżowej „Skarpie" powstaje 
Studium Teatralne o tej samej 
nazwie. Z zainteresowaniem 
młodzieży i dorosłych powin­
no spotkać się modelarstwo 
oraz kursy języków francus-

torów z Tarnowa.
Sztuka Słonimskiego „Jak to było naprawdę” w wykonaniu ak 

Fot. O. Hutnicki

kiego i angielskiego. Oczeku­
jemy również na jak najszyb­
sze otwarcie Kina Studyjnego, 
jedynego zresztą kina w ob­
rębie kilkudziesięciotysięczne- 
go zespołu osiedli bieńczyckich 
i mistrzejowickich. Moment 
ten uzależniony jest od przy­
spieszenia prac krakowskiej 
Filmotechniki, która obiecała 
dotrzymać nowo ustalonego 
terminu.

Powstanie nowych kół zain­
teresowań i wzbogacenie dzia­
łalności kulturalnej Klubu na­
kłada na nieliczną grupę pra­
cowników (jedna kierownicz­
ka i dwie instruktorki) zwięk­
szone, nowe zadania. Realiza­
cja ich uzależniona jest rów­
nież od uzyskania nowych e- 
tatów. Najpilniejszą jest spra­
wa etatu instruktora, biblio­
tekarza i konserwatora dba­
jącego o stan techniczny wy­
posażenia budynku i dokonu­
jącego drobnych napraw. Roz­
wiązanie wielu tych proble­
mów leży w gestii Dyrekcji 
Pracy HiL.

Przy okazji inauguracji t,*- 
wego roku kulturalnego, nie 
omawiamy programu działal­

ności Zakładowego Domu Kul­
tury, gdyż szereg imprez bę­
dziemy relacjonować na bie­
żąco: koncentrujemy się nato­
miast na zamierzeniach i pro­
pozycjach „Kuźni”, ponieważ 
nowa placówka kulturalna w 
osiedlu Złotego Wieku dopie­
ro zaczęła „rozwijać skrzydła” 
i czuwać należy, by nie zani­
żyć jej lotów.

H. ROSIEK

Następnym toreadorom nie poszło tak 
gładko. Jednego wyniesiono nieprzytom­
nego z krwawiącymi ranami nogi i gło­
wy. Drugi kilkakrotnie przewrócony i po­
tarmoszony rogami byka został zdyskwa­
lifikowany, podczas gdy ocalałego byczka 
próbowano wywabić z areny przy pomo­
cy stadka nadobnych cielic. Zwycięski za­
paśnik okazał się jednak obojętny ni 
wdzięki płci pięknej swojego gatunku. 
Musiano się dopiero sprytnie posłużył 
czerwoną muletą, na którą zareagował 
właściwie. Nie brakło też sytuacji wręcz 
tragikomicznych gdy np. atakowany ob­
cesowo przez byka matador stracił pano­
wanie nad sobą 
ucieczką oraz 
przez 2-metrową 
efekciarz został

Corrida porywa i fascynuje ponieważ 
łączy w sobie elementy emocji sporto­
wych z jakimś osobliwie ekstatycznym 
misterium. To śmiałe, niemal szaleńcze 
ryzyko, jakby wyzywanie śmierci jest 
mocno podniecające.

Dlatego niesposób pozostać biernym ob­
serwatorem, nie zaciskać kciuków, nie po­
cić się z wrażenia i nie wykrzykiwać ole! 
wraz z całą widownią.

i ratował się sromotną 
karkołomnym skokiem 

bandę. Ostatni „Maesto" 
pełnym triumfatorem.
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Podczas uroczystości otwarcia 
tegorocznego sezonu kulturalno- 
oświatowego w młodzieżowych 
placówkach zajęć pozalekcyj­
nych, SM „Hutnik" udekorowa­
na została odznaką „Przyjaciel 
szkoły". Spółdzielnia otrzymała 
to honorowe wyróżnienie za 
wieloletnie, wydajne, współdzia­
łanie z licznymi na swoim tere­
nie, placówkami oświatowymi.

*
Nowohucianie należa do nie 

lada smakoszy kurczaków z roż­
na. Zakupują 
tylko sklepie 
dy, ponad 30

f

do dzisiaj nie 
starych pły­
ną nowe.

Nowej Huty,

ich. w jednym 
nr 630 w os. Zgo- 
sztuk dziennie.
*

Budowniczowie mistrzejowic- 
kiej lini tramwajowej, przystą­
pili już do wyposażania jej 
przystanków, w metalowo- 
szklane daszki. Znak to. że ter­
min oddania tej nowej linii do 
eksploatacji, może zostać skró­
cony o dalsze kilka tygodni.

*
Nieczynny już od kilku mie­

sięcy z powodu remontu i czę­
ściowej modernizacji. Klub ZDK 
HiL „Śródpole", otworzy swoje 
podwoje nie wcześniej, jak pod 
koniec października br. Przy­
czyną tej zwłoki, jest niedostar­
czenie przez handel zamówio­
nych mebli oraz innego wypo­
sażenia. Nie bez winy są też re-. 
montowcy. którzy 
wymienili jeszcze 
tek podłogowych,

*
W księgarniach 

ukazała się w sprzedaży książ­
ka zatytułowana: „Fotografowa­
nie lustrzanka małoobrazkową". 
Przewiduje się, że ta bardzo po­
żyteczna dla początkujących fo- 
toamatorów książka, szybko 
zniknie z półek.

*
Częstymi klientami, jedynego 

w naszej dzielnicy sklepu zie­
larskiego. bywają... fajczarze i... 
wędkarze. Ci pierwsi, zaopatru­
ją się tu w zioła marzanki. la­
wendy, nostrzyku, które doda­
ne do tytoniu, tworzą podobno 
bardzo „smaczną" i aromatycz­
ną mieszankę Wędkarze nato­
miast masowo wykupują no­
strzyk. Przynęta z nostrzykiem 
— powiadają — działa na ryb­
ki, że... mucha nie siada!

*
Przeniesiony z os. Młodości w 

os. Jagiellońskie, zakład konser­
wacji i naprawy maszyn do pi­
sania. został na nowym miejscu 
tak dokładnie zakonspirowany, 
że jeszcze do dzisiaj tylko nie­
licznym udało się wpaść na je­
go ślad. (OKT)

Kącik filatelistyczny

Hiszpańskie mundury 
wojskowe

W ramach wieloseryjnego cy­
klu pt. „Mundury wojskowe", 
poczta Hiszpanii wydała ostat­
nio pięcioznaczkową emisję 
przedstawiającą mundury woj­
skowe z XVIII wieku. Jest to 
już trzecia doroczna seria znacz­
ków z tego cyklu.

ininiiiHiiitniiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiniiniiiiniiiiiiiiiiiiuiiniinii'

— Sto złotych za uszczelkę? Czy to są 
kryminalne?!

usługi komunalne czy
Rys. L. Szalecki

z kierownic- 
Mieszkaniowej

sprawą otrzy-

PO OTRZYMANIU pisma pod­
pisanego przez mieszkańców 
czterech bloków (14, 15, 16 i 18) 
z os. Strusia, którzy w ten spo­
sób wyrażają protest przeciw 
budowie stacji CPN w pobliżu 
ich mieszkań — udałam się do 
Urzędu Dzielnicowego oraz od­
byłam rozmowę 
twem Spółdzielni 
„Hutnik".

W związku z tą 
malam pismo, którego fragmen­
ty przytaczam — „... Informacja 
o terenie dla stacji wydana zo­
stała zgodnie z ustaleniami pla­
nu ogólnego m. Krakowa, za­
twierdzonego Uchwalą nr 117/ 
VII/67 Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa z dnia 31. 03. 
1967 r. Plan realizacji stacji 
benzynowej posiada wszystkie 
wymagane uzgodnienia a zwła­
szcza z zespołem do spraw ko­
munikacji oraz Państwowym 
Miejskim Inspektorem Sanitar­
nym i Miejską Komendą Straży 
Pożarnych w Krakowie. Inwes­
tor, którym jest Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Pro­
duktami Naftowymi „CPN" w 
Krakowie — został zobowiązany 
do wykonania wokół stacji 
zieleni izolacyjnej.

pasa

kie- 
Dłu- 
gdyż 

rezerwę 
węzeł

ulicy Ostapa 
jest niemożliwe, 

ten stanowi

Przesunięcie stacji w 
runku 
skiego 
teren 
pod projektowany duży 
komunikacyjny, który ma istot­
ne znaczenie dla poprawy komu­
nikacji w dzielnicy i mieście...”

Nie wiemy, czy powyższa in­
formacja w sposób wystarczają­
cy rozwiąże problem i zadowoli 
kilkuset, podpisanych na liście 
protestacyjnym użytkowników
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czynie 
ć

Test ankieta
— prawdę ci powie

— Nie
mi
cy 

pan
że

wy-

od 
nie

ma dnia — zwierzał 
się pewien lekarz prowadzą- 
poradnię przeciwalkoholowy 
aby nie pojawił się u mnie

przynajmniej jeden pacjent, za­
czynający ze mną rozmowę od 
słów; „Sam nie wiem po co tu 
przychodzę. Bo alkoholikiem nie 
jestem, ale moja żona... Panie 
doktorze! Czy może mi 
autorytatywnie powiedzieć, 
jestem alkoholikiem? Czy 
glądam na niego?".

— W takich przypadkach 
mówi dalej lekarz — już 
kilku lat, nigdy pierwszy 
stawiam diagnozy. Na natarczy­
we pytania pacjenta, w odpo­
wiedzi wręczam mu test al­
koholowy i proszę aby prze­
czytawszy go, sam sobie posta­
wił diagnozę — i w zależno­
ści od jej brzmienia, zgłosił się 
u mnie ponownie, lub ze spoko­
jem unikał moich progów. Oto 
pytania testu, który jeszcze nig­
dy dotąd nie zawiódł ani mnie, 
ani moich pacjentów:

Cyrkowe atrakcje
Czy warto się wybrać do cyr­

ku, który rozbił namiot na Kra­
kowskich Błoniach przy ul. Pu­
szkina? — takie pytania słyszy 
się nieraz w naszej dzielnicy. 
Otóż spieszę z odpowiedzią: na­
prawdę warto. Cyrk „Arlekin” 
występuje bowiem ze świetnym 
i bardzo urozmaiconym progra­
mem. Kunszt cyrkowej sztuki 
prezentują wybitni artyści z 
Czechosłowacji. NRD i Polski.

Niektóre numery tego cyrku 
są wręcz rewelacyjne, dotąd nie

W odpowiedzi
mieszkańcom

os. Strusia
bloków 14, 15, 16 i 18 w os. Stru­
sia. Uchwala jednak obowiązuje 
i w tej sytuacji pozostaje tylko 
pogodzić się z faktem, zaakcep-

Najlepsi w
Od dni, w których uzbrajanie 

terenu głównego placu budowy 
przyszłego kombinatu rozpoczęli 
specjaliści dzisiejszego „Monti- 
nu" minęło przeszło dwadzieścia 
lat. Nowohuckie Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych 
rozwinęło się, okrzepło, zwięk­
szyło niepomiernie zasięg prac, 
stając się jednym z najwięk­
szych w kraju. O sukcesach w 
ciągu 20-lecia. aktualnych za­
daniach „Montinu" pisaliśmy już 
w poprzednim numerze „Gło­
su". Mówiono o dwie dziesiątki 
lat trwającej działalności przed­
siębiorstwa podczas 50, jubileu­
szowej. odświętnej konferencji 
Samorządu Robotniczego, która 
odbyła się ostatnio. Była to o- 
kazja do wielu wzruszeń i do 
chwili wspomnień. szczególnie 
dla 150 „weteranów”, pracow­
ników zatrudnionych w „Mon­
tinie” od pierwszych dni.

Podczas uroczystości wręczono 
odznaczenia państwowe najlep-

1. Czy odczuwasz potrzebę wy­
picia kieliszka wódki czy kufla 
piwa w określonej porze dnia? 
2 .Czy tracisz na picie czas 
przeznaczony na pracę? 3. Czy 
zdarza się. że siadając do stołu 
zamierzałeś wypić tylko 1—2 
kieliszki, a z chwilą kiedy za­
cząłeś pić, piłeś aż do upicia się? 
4. Czy następnego dnia po pi­
jaństwie musisz wypić kieliszek 
wódki lub choćby piwo, by po­
czuć się lepiej? 5. Czy pijesz, 
aby czuć się bardziej swobod­
nym w towarzystwie? 6. Czy pi­
cie zakłóca twoje pożycie do­
mowe? 7. Czy miałeś kiedyś po 
wypiciu zanik pamięci — 
„przerwę w życiorysie”?. 8. Czy 
miałeś kiedykolwiek 
sumienia po piciu? 9. Czy picie 
spowodowało u ciebie wystąpie­
nie zaburzeń snu 
w .zaśnięciu, zbyt wczesne bu­
dzenie się. sen przerywany? 10. 
Czy po upiciu się próbujesz 
znaleźć dla siebie usprawiedli­
wienie, dlaczego się upiłeś? 11. 
Czy zauważyłeś rano po prze­
piciu, że drżą ci ręce? 12. Czy 
picie zagraża twoim interesom 
lub stanowisku w pracy? 13. 
Czy miałeś już kłopoty finan­
sowe z powodu picia? 14. Czy 
odkąd pijesz częściej, zauważy­
łeś zmiany w swym usposobie­
niu — stałeś się drażliwy, wy­
buchowy, skłonny do wzruszeń, 
zawistny? 16. Czy pijesz z oso­
bami poniżej twego poziomu 

wy rzuty

trudności

oglądane. Myślę chociażby o tre­
surze... kóz. Czy widział kto 
kiedy te zwierzęta wykonujące 
akrobacje? Wspinające się r.a 
wysoki maszt? Wykonujące róż­
ne polecenia tresera?

W Cyrku „Arlekin" bogato 
reprezentowana jest tresura 
zwierząt i stoi ona na wysokim 
poziomie. Lwy, psy, gołębie, ko­
nie, małpy i wspomniane już 
kozy bawią publiczność znako­
micie.

Nie zabrakło w programie — 
popisów akrobatycznych (rewe­
lacyjny jest zwłaszcza zespół 
młodych akrobatów z Czecho­
słowacji), występów iluzjomsty- 
magika, popisów na antypodach, 
ekwilibrystów, żonglerów.

Salwy śmiechu pod cyrko­
wym namiotem wywołuje raz 
po raz para zabawnych komi­
ków, której repertuar 
wprost nieograniczony.

W sumie — murowana, 
godzinna, dobra zabawa 
gram Cyrku „Arlekin" 
przy wypełnionej do ostatniego 
miejsca widowni. Dlatego, na­
mawiam na „wypad" do Kra­
kowa na spotkanie z ciekawym 
cyrkiem. Zwłaszcza, że Cyrk 
„Arlekin” nie zabawi w na­
szym mieście długo, (jd)

jest

dwu- 
Pro- 
idzie

tować budowę stacji CPN i przy­
jąć dodatkowe, mające formę 
gwarancji, oświadczenie kierow­
nictwa Spółdzielni Mieszkanio- 

lokalizacja 
nie obniży 
Chociaż — 
mieszkań- 

fakt

wej „Hutnk", że 
obok bloków obiektu, 
standartu mieszkań... 
trzeba to przyznać —
ców bardziej zadowoliłby 
utworzenia w tym miejscu za­
miast stacji „CPN" pawilonu 
spożywczego lub punktu usługo­
wego, których ciągle (niestety) 
brak w wyżej wspomnianym 
osiedlu.

„Montinie"
szym z najlepszych „Montinow- 
ców". Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymał 
Stefan Michnowski, Srebrne 
Krzyże Zasługi przyznano Fran­
ciszkowi Golemo, Andrzejowi 
Kniejewskiemu, Edmundowi O- 
nysikiewiczowi, Zdzisławowi So­
larzowi, a Brązowy Krzyż Za­
sługi — Marianowi Kucielowi.

Medale XXX-lecia otrzymali- 
Marian Kasperek, Julian Księ­
życ i Marian Ssciechowici. Za­
służonym pracownikom przed­
siębiorstwa wręczone zostały 
również odznaki „Za pracę spo­
łeczną dla m. Krakowa", Bu­
downiczego Nowej Huty i Huty 
im. Lenina, dyplomy przyznane 
przez Naczelnika dzielnicy no­
wohuckiej „Za osiągnięcia w 
pracy zawodowej i działalności 
społecznej na rzecz rozwoju 
dzielnicy", a także odznaki „Za­
służony dla budownictwa i Prze­
myślu Materiałów Budowla­
nych”. (BR) 

kulturalnego? 16. Czy pijesz aby 
uciec od zmartwień i kłopotów? 
17. Czy pijesz sam? 18. Czy od­
kąd pijesz, stałeś się mniej am­
bitny? 19. Czy stałeś się trud­
niejszy w pożyciu z innymi 
ludźmi, odkąd pijesz? 20. Czy 
szukasz okazji do wypicia? 21. 
Czy obniżyła się twoja wydaj­
ność w pracy, odkąd pijesz? 22. 
Czy zmniejszyły się twoje zain­
teresowania domem i rodzina, 
odkąd pijesz? 23. Czy kiedykol­
wiek leczyłeś się u lekarza z 
powodu dolegliwości po piciu — 
brak apetytu, nudności, wymio­
ty, zły sen, nerwowość itd.? 24. 
Czy pijesz dla uzyskania wiary 
w siebie? 25. Czy byłeś kiedyś 
leczony w szpitalu z powodu 
picia?

Oto znaczenie twoich odpowie­
dzi: 1. Jedna odpowiedź „tak" 
na którekolwiek z 25 pytań — 
oznacza zdecydowane osMzeżenie. 
że możesz stać się alkoholikiem.
2. dwie odpowiedzi „tak", że 
prawdopodobnie jesteś alkoholi­
kiem. 3. trzy lub więcej odpo­
wiedzi „tak", że na pewno jesteś 
już alkoholikiem.

Zatem jak. miły Czytelniku, 
możesz jeszcze spać spokojnie? 
Jeśli nie, stań się abstynentem 
już od zaraz — ratuj się póki 
jeszcze czas!

HENRYK

„Kraków moje Miasto46
Tematem 13 Olimpiady 

turalnej Huty im. Lenina 
zostanie przeprowadzona w ro­
ku 1974/75 będzie „Kraków mo­
je Miasto”.

Dobrze się stało, że organiza­
torzy w/w olimpiady pomyśleli 
o tak wdzięcznym temacie, któ­
ry pozwoli na lepsze zapoznanie 
się z miastem, w którym prze­
cież żyjemy, a którego dobrą 
znajomością nie grzeszymy. Na­
sza redakcja będzie patronować 
poczynaniom organizatorów. Bę­
dziemy chcieli wspólnie z Za­
kładowym Domem Kultury 
HiL. w miarę możliwości orga­
nizować pewne imprezy umoż­
liwiające lepsze poznanie mia­
sta. Będziemy także na naszych 
łamach publikować wycinki hi­
storyczne wielkiego Krakowa.

Olimpiada rozgrywać się bę­
dzie zasadniczo pomiędzy posz-

Kul- 
jaka

PODZIĘKOWANIE
Serdecznie dziękuję Radzie 

Zakładowej i Kierownictwu Wy­
działu Walcowni Wstęnych za 
troskliwą opiekę jakiej dozna­
łam po ciężkim wypadku.

Szczególnie jestem wdzięczna 
Koleżankom oraz swemu mis­
trzowi Annie Majewskiej za o- 
kazaną mi i moim córkom ser­
deczność.

ROZALIA PIÓROWA

KINA
ŚWIT godz. 16 1 19.15 „Potop" 

prod, polskiej, od 11 lat.
ŚWIT mała sala od 26 do 30 bm. 

godz. 15. '7.15 i 19.30 „W imieniu 
narodu włoskiego" prod, włoskiej, 
od 18 lat. od 1 do 3 pażdż. godz.
II. 17 i 19 „Nadleżda" prod ra­
dzieckiej. od 11 lat. od 4 do 7 
pażdż. godz. 15. 17 i 19 ..Johnny 
poszedł na wojnę" prod. USA, od 
18 lat.

ŚWIATOWID od 26 do 39 bm. 
godz. 15.30, 18 I 20.30 „Haiti wyspa 
przeklęta", prod. USA. od 1« lat, 
od 30 bm. do 2 pażdż. godz. 16. 
18 1 20 „Zaproszenie" prod, szwaj­
carskiej, od 16 iat. od 3 do 8 pażdż. 
godz. 16. 18 i 30 „Wielki tup gan­
gu Olsena", prod, duńskiej, od 
11 lat.

ŚWIATOWID mata sala od 26 
do 29 bm. godz. 15. 17 1 19 ..Zna­
komity piątek" prod, angielskiej, 
od 18 lat. od 30 bm. 2 pażdż. ..Bu­
łeczka" 
3 do 6 
..Trzeba 
polskiej.

SFINKS nieczynny (remont).

prod. poi. od 6 lat. od 
pażdż. godz. 15. 17 1 19 
zabić te miłość" prod. 
od 16 lat.

bm.

TEATR LITOWY
28 bm. godz. 18.30 „Zielony 

nrzedstawienie zamknięte. 29 
codz. 19.15 ..Zielony gil“, 36 
teatr nieczynny. 1 pażdż. godz. 11 
„Buratino" (bajka). 2 pażdż. godz. 
19.13 „Zielony gil". 3 pażdż. godz. 
11 „Buratino". 4 paźdż. godz. 19.15 
„Zielony gil".

DOM KULTURY —
UL. MAJAKOWSKIEGO 8

4. X. — godz. 18 — „O Matejce 
inaczej" — spotkanie dz:ataczv 
kult. HiL z nrof. K. Estreicherem 
w Dworku Matejki.

KLUB OS. MŁODOŚCI
1. X. godz. 18.30 — AKF-Nowa 

Huta — projekcja filmów zreali­
zowanych na festiwalu FOT.-S i 
ORFA. 4. X. godz. 18.30 — Marek 
Grechuta i grupa „Wiem".

i*.
Kola 
orowadzi Jerzy 
IX. godz. 18 — 
..Hubal" (wstęp 
lekcji spotkanie
tytułowej — Ryszardem Filłpskim. 
«potkanie 
dysław 
Recital 
eosza, 
ca“.

KLUB „KUŹNIA”
IX. godz. 18 — Spotkanie 
Szachistów. Naukę gry po-

Komikowski. 30. 
Projekcja filmu 

wolny). Po pro- 
z odtwórca roli 

poprowadzi mgr Wla- 
Maslarz. 8. X. godz. 18 — 
piosenkarski Leszka Dłu- 
aktora kabaretu ..Piwni-

KULTURY „BUDOWLA-DOM
NYCH" — OS. ZŁOTA JESIEŃ

29.DC.  godz. 17.00 — Wieczór 
pożegnalny zespołu bułgarskiego

30.IX. godz. 17.45 — Central­
na akademia z okazli „Dnia Bu­
dowlanych 
w Teatrze

dla ZBP „Budostal” 
Ludowym.

Telewizja od 28 IX do 4 X br.
program i

SOBOTA: 9.00 „Ukryte światło" 
— film CSRS. 10.30 Informator 
Wydawniczy. 10.55 Czas i ludzie.
12.30 w starym kinie. 13.30 Po­
wiatowa metropolia. 13.50 Z róż­
nych stron świata. 14.30 Szare na 
złote. 14.55 Wakacje i piosenka. 
15.45 Dziennik. 15.55 Sobótka. 16.25 

eeególnymi wydziałami kombi­
natu. Dla najlepszej drużyny 
przyznany zostanie Puchar prze­
chodni naczelnego dyrektora 
Huty im. Lenina, a za najlepsze 
osiągnięcia w działalności kultu­
ralno-oświatowej o charakterze 
społeczno-politycznym, przyzna­
ny zostanie puchar przechodni 
Komitetu Fabrycznego PZPR. Za 
najlepsze wyniki w dziedzinie 
upowszechnienia amatorskiego 
ruchu artystycznego, przyznany 
zostanę puchar przechodni Rady 
Zakładowej Kombinatu HiL.

Organizatorami 13 Olimpiady 
Kulturalnej Huty im. Lenina są 
Dyrekcja Huty im. Lenina, KF 
PZPR. Rada Zakładowa Kombi­
natu, ZF ZMS. i Zakładowy Dom 
Kultury HiL. Olimpiada rozpo­
czyna się w dniu I października 
i trwać będzie do 15 maja 1975 
roku. W olimpiadzie kulturalnej 
ma prawo uczestniczenia każdy 
wydział (pion) Huty im. Leni­
na. Pisemne zgłoszenia rad za­
kładowych uzgodnione z kierow­
nictwem wydziału, organizacją 
partyjna i młodzieżową, składać 
należy w sekretariacie olimpia­
dy ZDK HiL pok. 18. w terminie 
do dnia 1 października 1974 r.

O zwycięstwie będzie decydo­
wać suma punktów, uzyskanych 
we wszystkich realizowanych 
przei dany wydział konkursach.

<K)

12.40 Piosenka dla ciebie, 
kontynentów.

Harcerskie popołudnie. 17.15 Pie­
śni F. Chopina. 17.35 Sprawozd. 
z meczu piłki ręcznej miężezyzn 
Polska I — Szwecja. 11.30 Pega».
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
„Gratulacje, ma pan syna" — 
film USA. 21.30 Teraz mamy jako 
nowy... 32.40 Dziennik. 23.00 Sport.
23.20 Co kto lubi.

NIEDZIELA: 8.50 Bieg po zdro­
wie. 9 00 Teleranek. 10.20 Antena.
10.40 Drogi do zwycięstwa. 12.05 
Dziennik. I2.M Spotkanie w Wito­
wie.
13.30 Klub sześciu
14 15 Telewizyjny teatr lalek. 15.15 
Nie tylko dla pań. 15.45 Zielony 
telefon. 16.00 Losowanie Toto-Lot­
ka. 18.15 Program rozrywkowy. 
1715 Lektury Pegaza. 17.25 Sport. 
18’0 Tele echo. 19.15 Dobrano-.
19.30 Dziennik. 20.20 Dobranoc dla 
dorosłych. *>.25 „Najważniejszy 
dzień życia" — film TVP. 21.20 
Sam na sam. 22.20 Sport.

PONIEDZIAŁEK: TV Technikum 
Rolnicze. 15.55 Nurt — wykład 
inauguracyjny. 15.30 DTV. 16.40 
Zwierzyniec. 17.25 Echo stadionu. 
17.50 Laser. 18.25 Kronika. 18.45 
Program publ. międzynarodowej.
19.20 Dobranoc. 19.30 DTV. 20.26 
Teatr TV: Julian Kawalec: Topor­
ny. 21.40 Światłoczuły notatnik.
22.20 Ballada g-moll — op. 23 F. 
Chopina. 22.30 DTV. 22.45 Oferty.

WTOREK: 6.30 TV Technikum 
Rolnicze. 16.00 Siedem romansów 
Donli Juanity — ode. VI. 11.05 Wy­
chowanie plastyczne dla kl. VII— 
VIII. 12.00 Dla szkól: Język polski 
kl. IV lic. 13.45 TV Technikum 
Rolnicze. 16.30 DTV. 16.40 Dla dzie­
ci : Claude Avolino — „Topoho".
17.10 Politechnika Śląska. 17.40 
Studio Telewizji Młodych. 18.20 
Kronika. 18.40 Eureka. 19.10 Przy­
pominamy. radzimy. 19.15 Pollena.
19.20 Dobranoc. 19.30 DTV. 20 26 
Siedem romansów Donii Juanity
— ode. VI. 21.20 Amerykańskie 
zbliżenia. 22.05 Recital Chris Mon­
tera. 22.30 DTV. 22.45 Wiadomości 
sportowe.

ŚRODA: 6.30 TV Technikum Rol­
nicze. 10.00 Trzeci bieg — film 
prod. węgierskiej. 12.45 TV Techni­
kum Rolnicze. 14.15 Nurt. 
DTV.
17.10 Kronika. 17.30 Sprawozdanie 
sportowe, w przerwie ok. 18.15 Lo­
sowanie Małego Lotka. 19.15 Re­
klama. 19.20 Dobranoc. 19.30 DTV.
20.20 Sprawozdanie aportowe. 21.15 
Trzeci bieg — film prod. węgier­
skiej. 22.55 DTV. 23.10 Wiadomoś­
ci aportowe.

CZWARTEK: 6.25 TV Techni­
kum* Rolnicze. 7.25 Marynarze — 
film prod. radź. 9.no Dla szkól: 
Język polski kl. I lic. 10.no Dla 
szkół: Historia kl. VI. 13.45 TV 
Technikum Rolni.ese. Jęzrk pol­
ski. 14.30 TV Technikum Rolnicze.
16.25 DTV. 16.40 Ekran z bratkiem.
17.40 Tańczy Elżbieta Jaroń. 18.05 
Kronika. 18.20 Taaka ryba. 18.50 
Test. 19.05 Reklama. 19.16 Przypo­
minamy. radz’-my. 20.20 Teatr Ko­
bra: Desperaci cz. II. 21.20 Wiado­
mości sportowe. 21.30 Amerykań­
skie zbliżenia. 22.00 Studio prze­
połów. 22.40 DTV.

PIĄTEK: TV Technikum Rolni­
cze. 7.55 Najważniejszy dzień zi­
ela — film TVP. 9.00 Dla szkół: 
Geoerafia dla kl. V. to.0" Janosik
— film TVP. 12.00 Dla szkól: Geo­
grafia dla kl. VII. 12.45 TV Tech­
nikum Rolnicze. 15.55 Nurt filozo­
fia. 16.30 DTV. 16.46 Pora na Teles­
fora. 17.15 Turoszów — Hlrachfel- 
de —reoortaż. 17.45 Poradnia mło­
dych. 18.05 Dla młodzieży: Pro­
pozycje. 18.25 Kronika. 18.45 Fak­
ty — opinie — hipotezy. 19.10 Re­
klama. 19.20 Dobranoc. 19.36 DTV.
20.20 Janosik — film TVP. 21.05 
Panorama. 21.45 Wiadomości apor­
towe. 21.55 Wielcy ludzie — a mu­
zyka — Stanisław Wyspiański.
22.25 DTV. 22.40 Fakty — opinie
— hipotezy.

16.3»
18.40 Latający Holender.

PROGRAM n
SOBOTA: 15.45 Za kierownica. 

16.15 Program rozrywkowy. 17.15 
Nic nowego. 17.45 „Ciche wody" 
— film ang. 18.40 Mała encyklope­
dia zwierząt. 20.20 Menażeria ce­
sarzowej Filiasy. 21.45 24 godziny. 

„Nareszcie poniedziałek" — 
weg. 23.05 Spotkanie u Sa­

dowskich.
NIEDZIELA: 13.05 Miasto o so­

bie — pr. publ. 13.35 Spotkanie z 
Warszawa. 24.00 Tatrzańska jesień.
14.40 Motywy. 15.10 Militaria, o- 
bronność. nowoczesność. 15.40 
..Piąta rano" — film. Pr.
estradow. 17.10 Świat. Obyczaje, 
polityka. 17.40 Klub filmowy. 26.’n 
Warszawska jesień (w przerwie 
ok. 21.00 „Warszawa moja mi­
łość"). 2..00 Loża.

Trzecia d kada 
września mija, 
jak prawie co 
roku, pod zna­
kiem dotkliwego 
chłodu i opadów 

deszczu Niepogodę przynoszą 
niże baryczne. które przemiesz­
czają się znad Atlantyku na 
wschód i znad Morza Śródzie­
mnego na północny wschód. W 
najbliższych dniach nie zapowia­
da się na większe zmiany. Po­
goda będzie nadal zmienna, 
przeważnie jednak pochmurna 
z opadami deszczu i mżawki. Od 
czasu do czasu przejaśnienia.

PROMYK
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Ze «ta rej pn»-

UWAGA,
CZYTELNICZKI!

EROTYK METALOWY

— To jeszcze nic: mf wiemy, gdzie znajduje się COS eo wy­
starczy do wytrucia wszystkich w Wielkiej Brytanii...

Którakolwiek za pomocą bie- 
lidla i różu, za pomocą pachną­
cych olejków, fałszywych wło­
sów. żelaznych sznurówek, wy­
pchanych bioder, trzewików na 
wysokich obcasach i zbyt krót­
kich sukien wciągnie jakiegoś 
męskiego poddanego J. K. Mo­
ści w związki małżeńskie, bę­
dzie ścigana jako czarownica, a 
małżeństwo za nieważne i nie­
byłe ogłoszone zostanie.

Edykt parlamentu paryskiego 
Z 1772 r.

Opiekun Domowy" 1372

— Jak mam odkryć praw« 
Archimedesa, kiedy w kranie 
znów brak wody!

Rys. L. Szalecki

LŁGŁwDY 
nowohugkił

Oczy twe jak fosfór pod 
promieniem radu...

Patrz, patrz na mnie, różo spod 
Allabadu.

Lśni srebro twych ramion, 
kwiecie mój przedziwny,

W zachwyceniu stoję — jak 
żelazo sztywny.

Biodra twoje prężne jak stal 
hartowana, 

Przed włosów twych złotem 
padam na kolana.

Piersi twych wierzchołki jak 
miedź płomienna:

Drży jak rtęć perlista warg 
twoich gehenna.

Chłodny źrenic twoich 
niklowany promień

Dławi moje serce ołowiem
poskromień.

A gdy się rozżarzy spojrzeń
twych platyna —

Stopię się i spłynę kroplami
jak cyna

J. K. 
1911

Nepomucen „Marchołt"

KAWA

głowie dose 
przysłowie

„Pewnemu uczonemu udało 
się odkryć nową właściwość w 
kawie, od wielu lat już znanej 
w Europie. Dr Szalian uważa, 
że kretynizm (osłabienie umy­
słowe bliskie głupowatości) od 
dwudziestu lat znacznie się 
zmniejsza w okręgu Briańteń- 
skim: tłumaczy tó -powszechnym 
użyciem kawy, w ubogich na­
wet chatach. Kawa ma właści­
wość ożywiania omdlałego cia­
ła i ożywiania mózgu u osób 
usposobionych do kretynizmu". 
Opiekun Domowy" z 1886 r.

Model dla skłóconych małżeństw

4. głębia bezdenna, 
człowieka. 8. bodziec

Poziomo:
5. wygląd
do działania, pobudka, 10. kobie-

ca część domu muzułmańskiego,
15. przyznał je Parys Afrody­
cie. 16. utwór liryczny, 17. pod-

REFLEKS
O trzeciej w nocy u jednego 

z hutników odzywa się telefon.
— Jestem sąsiadką z piętra 

wyżej Panie, ten pański pies 
okropnie wyje!

Następnej nocy u wspom­
nianej pani brzęczy telefon już 
o godzinie drugiej:

— Jestem pani 
mieszkam piętro niżej, 
wczoraj skarżyła się, że mój 
pies wyje.

— No tak, ale...
— Otóż pragnę jedynie po­

wiedzieć, że nigdy nie miałem 
i nie mam psa...

sąsiadem,
Pani

ODNALEZIONY PIES
Jakiś wyrostek o podejrzanym 

wyglądzie odprowadził białego 
pudla do pani, która ogłosiło 
wiadomość w gazecie o zaginię­
ciu psa. Oczywiście wyrostek do­
magał się podanej nagrody.

— Ależ chłopcze! Mój pudel 
był cały czarny, a nie biały.

— Widocznie posiwiał ze zmar­
twienia, kiedy panią zgubił, za- 
replikował wyrostek.

ODWAGA
Pani Brzęczkowa chwali się 

w towarzystwie.
— Muszę powiedzieć, że mój

stawa pomnika, 20. z niego le­
gendarny polski poprzednik Ko­
lumba — Jan, 21 ogłoszenie w 
pismach, 22. elekt. 24. wieńczy 
piwko. 25. wyróżnienie głoski w 
słowie, 26. prawy dopływ górnej 
Wisły. “ ‘ .
groźny drapieżnik, 32. więcej niż 
pułk.

Pionowe: 1. świat ma ich czte­
ry, 2. chałupa. 3 zbudował ją 
Kiepura w Krynicy. 6. już idzie 
w „Kijowie”, 7. nakrycie głowy. 
9 blaszany instrument muzycz­
ny dęty, 10. wyróżniający się 
harmonią element dzieła. 11. 
zbójnik — bohater. 12. coś z 
wieprza a nie ze słonia, 13. mia­
sto pow. nad Koczawą (fabryka 
fortepianów i pianin, huta mie­
dzi). 14. część Karpat z Trzema 
Koronami, 18. cięte owady, 19. 
pierwszy po bogu na Arce. 22. 
piękny owad — lata nad brze­
gami wód. 23. rabin sekty cha- 
sydów. 27. kubeł. 29. posiedze­
nie kierownictwa. 30. piramidy 
siana.

28. leciwy mebel. 31.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 4 października br. nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie, rozlo­
sowane zostaną nagrody — bony 
książkowe.

O JESIENI
Kte w jesieni swoich bydląt 

nie tuczy, ten je w zimie 
dźwiga, a na wiosnę wywłe- 
ezy.
Na jesieni świat się mieni.
Jesień, brzuch kichy kieszeń. 
Gdy jesień zamglona, zima 
zaśnieżona.
Gdy jesień sucha będzie w 
w zimie deszczów pełno wszę­
dzie.
Na jesieni eo krok to kęs. 
Jesień nie zrodzi tego ezege 
wiosna nie zasiała.
Idzie jesień a tu próżna kie­
szeń.
Na jesieni kropla deszczu, 
garniec błota.
W jesieni w czas mróa, na 
wiosnę prędko rychtuj wóz.
W jesieni gdy tłuste ptaki, 
mróz w zimie nie lada jaki.
Wrześniowa słota, miarka de­
szczu. korzec błota.
Jesień schowaj rękę w kie­
szeń.
Im weselsza jesień tym smut­
niejsza zim*.
Im głeblej w jeełeni grzebią 
się robaki, tym bardziej zima 
da się we znaki.

Wladeczek jest idealnym mę­
żem.

— No cóż — powiada z 
przekąsem przyjaciółka — je­
żeli nie ma odwagi być 
ny~-

ZASTĘPCZA INFORMACJA
Zona do męża:
— Przyniosłeś ostatni 

mer „Głosu Nowej Huty"?
— Nie, ale przyprowadziłem 

twoją przyjaciółkę Zosię.

Topielcy w legendaeh ludo­
wych grali zawsze ważną ro­
lę. Każda wioska, która znaj­
duje się nad brzegiem rzeki, 
miała swego topielca, przed 
którym ostrzegano ludzi, uda­
jących się wieczorami nad 
rzekę. Topielec miał czyhać na 
zgubę ludzką i wciągać nie­
ostrożnych do wody. Raz uto­
piony, mieszkał odtąd w rzece, 
nawet jeśli jego ciało zostało 
wyłowione i pochowane na 
cmentarzu w trumnie. Topie­
lec potrafił uciec z trumny do 
umiłowanej rzeki, z której 
wynurzał się od czasu do cza-

Topielec w Chałupkach
Chałupki będąca przysiółkiem 

Branic leżą tuż nad samym 
brzegiem Wisły. Z tej racji 
wśród tamtejszych mieszkańców 
krąży legenda o jakowymś to­
pielcu wałęsającym się w przy­
brzeżnych szuwarach i wodzą­
cym „na złe” uczciwych ludzi. 
Jawi się ten topielec w unifor­
mie wojskowym i wygląda na­
wet dość schludnie, toteż czasa­
mi udaje mu się zwabić 
czę, które za mundurem 
oko zwróci. Zbliża się i 
proponuje spacer nad 
Ale biada tej, która 
chciaja skorzystać z tej 
zycji. W czasie spaceru, 
się nie spodziewającą

dziew- 
zawsze 
gestem 
rzeką, 
będzie 
propo- 

niczego 
pannę

sło. Przewoźnik wszakże wiosła 
nie oddał. Wówczas rozpoczęła 
się szarpanina. Poznał wtedy 
przewoźnik, że z topielcem ma 
do czynienia, który go wiedzie 
na śmierć pewną 
zdjął wielki, lecz 
wypuścił. W czasie 
niny łódź niesiona 
prawie przybijała 
ległego brzegu. Wówczas topie­
lec dał nura w rzekę i zginął 
jak kamień w wodę...

Kimże był ów topielec? — 
Mógł on być za życia doczesne­
go porucznikiem jednostki sape­
rów stacjonującej w Krakowie 
o którego tragedii pisał „Goniec 
krakowski" z dnia 20 czerwca 
192S r. Mieszkał on w kwaterze 
wspólnie z kolegą, również pó-

i strach go 
wiosła nie 

tej szamota- 
prądem jut 

do przeciw­

ściągnie nagle w toń rzeki i 
wtedy nie ma już ratunku! Ale

BEZPŁATNIE
Szkot zgłasza nowo 

dzone dziecko w urzędzie.
— Ile kosztuje metryka? — 

pyta.
— To jest bezpłatne. _ . ____
— 'V takim razie zgłaszam | łodzi, a gdy znaleźli się na środ-

jeszcze jedno dziecko. < ku rzeki, poprosił gestem o wi"-

na mężczyzn topielec poluje 
rad by ich topić w wiślanym 

nurcie. Zasadził się raz topielec 
na przewoźnika. Wsiadł do jego

i. 
i

ROZWIĄZANIE Z NR 3t

Poziomo: 1. katapulta, 8. lo­
kaut, 9. odmowa, 12. emir, 13. 
orkan, 15. 
rzeka. 20.
24. halki.
27. klapa.
34 erotyk.

para, 18. płyta. 19. 
koszary. 22. nornica, 

Duroc. 26. rasa, 
wety. 33. okazja, 
karabinek.

25.
30.
35.

agat, 3. aster, 4.Pionowo: 2.
ugoda, 5. tama, 6 polityk. 7. 
świadek. 10. Terpsychora, 11. 
maratończyk, 14 koszenila, 16. 
Bakunin, 17. brygada, 21. blasz­
ka. 23. grzebyk, 28. liana, 
piegi, 31. Azja, 32. pole.

29.

BONT KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ROZETY 

Z NR 37 WYLOSOWALI:

1. Leokadia Dcdo, ul. Marka 
33/5, 31-024 Kraków: 2. Maryla 
Bochenek. Centrum „B” 9/19, 
31-928 Kraków: 3. Stefania Wle- 
wiorowska. Centrum „C” 9/93.
31-931 Kraków; 4. Halina Kubit. 
os. Złotego Wieku 34/64 31-618 
Kraków; 5. Józefa Krokosz, ul. 
Friedleina 28/4, 30-009 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
ta.
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rucznikiam saperów, który n< 
pewien czas został wysłany na 
kurs do Warszawy. Tam ów ko­
lega poznał uroczą niewiastę, 
która wkrótce zawitała do nie­
go i zamieszkała w kwaterze 
obu poruczników.

I tak mijały dni. Pewnego ra­
zu porućznik-adorator niewiasty 
miał codzienną służbę i nie mógł 
bawić swojej damy popołud­
niem. Prosił przeto kolegę, aby 
»tę nią zaopiekował. Gdy wró­
cił — oboje grali w szachy.

Później jednak niewiasta po­
skarżyła się swemu adoratorowi, 
że ów drugi porucznik zgwał­
cił ją. Jej kochanek wpadł w 
wściekłość i naubliżał koledze, 
który bez słowa wybiegł z kwa­
tery w ciemną noc.

Odtąd zniknął bez śladu. Do­
piero w kilka dni później uj­
rzano jego zwłoki, zaplątane w 
szuwary w okolicach Chałupek. 
Prawdopodobnie zntewaiony po­
rucznik popełnił samobójstwo i 
utopił się. Wezwany przez ko­
misję wojskową prowadzącą do­
chodzenie drugi porucznik wy­
jaśnił, co zaszło między nimi 
owej feralnej nocy. Sąd woj­
skowy skazał go na tydzień 
aresztu za to, te wcześniej nie 
zawiadomił władz o zniknięciu 
współlokatora, po czym adóra- 
tor niewiasty, która spełniła w 
tym wypadku rolę kobiety fa­
talnej, został wydalony z woj­
ska.

Czy akurat to ten topielec 
straszył mieszkańców Chałupek 
— trudno dociec.

RYSZARD DZIESZYŃSKI


